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Przed wytórami w. Poznańskiem. 


Poznań 16 kwietnia. 


Ruch przedwyborczy do parlamentu rozpo- 
cznie.się teraz u' nas na dobre i wielki czas, że- 


by się zaczął. Nie chodzi o powiaty pewne z pol- 


ską większością. Tam wszystko zorganizowane i 
można w ostatn'ch dniach komitetom lokalnym 
dać wskazówki potrzebne. Ale w powiatach kre- 
sowych, gdzie się zwycięztwo wacha, gdzie brak 
przewodników dla ludu, tam powinno się już agi- 
tacyę Fozpocząć. Tam rozbudzać poczucie obo- 


wiązku, dopomagać ludziom zależnym od niemie-. 


ckich panów i rządców po wsiach, jak się mają 
urządzać, aby kontroli, zresztą bezprawnej, przy 
głosowaniu uniknąć. Nareszcie postawić kandyda- 
tów w okolicy wpływowyćh *i zuanych. Gdzię 
mięszana luiność, postawić takich, na których i 
katolicy niemieccy zgodzić się mogą i możliwe 
kompromisy ułożyć. Wszędzie do zgódy rriędzy 
naszemi stronnictwami nakłaniać, aby jak: najso- 
lidarnej stanąć naprzeciw Niemców, którzy z pe- 
wnością poświęcą wszystkie różnice zdań, aby pod 
jednym sztandarem narodowym stanąć. A im to 
trudpiej dałeko niż nam. Tam zasadnicze różnice 
sdań pomiędzy stronnictwami liberałów, konger- 
wałystów, postępowych i agraryuszów daleko 
mocniejsze, niżeli między nami. U nas zasadni- 
czej różnicy niema; są osobistości i sztucznie 
przes nie wywołane, różnice tnniej więcej ograni- 
czające się do sposobu mniej lub więcej ostrzej- 
szego tonu, aliansu, albo zerwania z centrum, w 
czem głównie sprawa Slązka gra rolę, a nare- 
szcie i głosowanie przy przyszłych wyborach“ Po- 
laków nad Renem. 

Partya ludowa, tak głośna, jest tylke w mie- 
ście Poznaniu i jest nią, o ile ogłasza się partyą 
ludową, bo zasadniczo nie stawia nowego pro- 
gramu, ani się różni od innych. Jest nią tem 
chyba tylko, że o ludzie dużo mówi i pisze, gdy 
przecież wszyscy u nas zasłużeni ludzie dla 
, ludu "pracowali, od Marcinkowskiego zacząwszy 
aż do żyjącego dziś tak zasłużonego patrona Jac- 
kowskiego. To byli ludowcy w szlachetnem zna- 


aaeniu; z poświęceniem i oftarnością. Znać ich pracę: 


do dzisiaj, bo ten wielki i znakomity tozwój na- 
szych włościan, to owoce usiłowań kilku pokoleń 
takich ludzi, którzy wraz z naszem dzielnem i mi- |! 
łującem kraj gorąco, a po chrześcijańsku ducho- 
wieństwem, niezmordowanie w tym kierunku pra- 
cowali. 

Z kilku przedwyborczych zebrań najważniej- 
szem i charaktełystycznem było zebranie w Po- 
znaniu wyborców miasta Poznania, odbyte dnia 
2. kwietnia. Postawiono na kandydata posła 
Bernarda Chrzanowskiego, który w ubiegłej ka- 
dencyi okręg poznański przedstawiał. 

P. Chrzanowski wybrany przeszłym razem 
na mocy układu między bardzo żywo zwalczają-: 
cemi się różnemi elementami, uchodzi za lu- 
dowca, a że za takiego chce uchodzić, dowodzi! 
jego przemówienie na wiecu: pragnie poświęcić: 
całą pracę swoją dla warstw niższych, uważa je 
za rdzeń narodu i jest „przekonanym, że, 
do nich przyszłość“ należy. Jest to 
niecobała mutne dla kaptowania warstw, 
niższych. Przyszłość należy albo do 
całegonarodu,jeśli się nie damy, 
takjakrdzeń narodu jestwłaśnie, 
wewszystkich warstwach, jeśli 
jejedna myśl, jedna duszałączy, 
albo rozdzielonych nasz duszą. 
Natomiast całem sercem pisać się można, że gor- 
szym dla nas wrogiem hakatysta niż socyalista 


Ludwik Stasiak. to 


Brandenburg 


Kraina słowiańskich mogił. 


Powieść historyczna. 


(Ciąg dalszy, — Zobacz nr. 88.) 

Z izdebki Adelajdy rozlegał się daleki wi- 
dok na okopy zamkowe, na trzciną zarosłe sta- 
wy, na Hawelę i czerniące się na widnokręgu 
lasy. Naprzeciw jej okien był nad wodą uroczy 
gaj, przy gaju łąka kwietna, ustrojona majem, 
obsypana złotym jaskrem i czerwienią wiosennych 
firletek. 

W księżycowej, prześlicznej nocy jął Thieth- 
mar śpiewać swoją pieśń, dzwonił strunami gę- 
áli, patrząc w okna swej lubej. Zjawiła się ta 
jasna, stoi w okienku Adelajda, wsparła się na 
ręce oblana światłem księżyca, wygląda jak sen- 
ne urocze marzenie. Wygląda jak owa Helena, 
która mając za męża obrzydliwego króla spar- 
tańskiego Mściwoja. 

Leci pieśń tęskna, rzewna, 
dya uczuciem i ża 


drży jej melo- 
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wychodzi o godzinie €©-tej wieczorerna. 


i że nienawidzieć go nie wolno. Oświecać go 
trzeba i zjednać miłością chrześciańską. 

Bardzo dodatniem także oświadczeniem sza 
nownego posła jest, „że nigdy nie będę naruezał 
lekkomyślnie solidarności Koła, która w innych 
sprawach jest jego siłą i podstawą*, Oświadcze- 
nie to było potrzebne. Pan Chrzanowski prowo - 
kował był w liście otwartym zmiesienie solidar- 
ności Koła w rzeczach ekonomicznych i to przez 
wzgląd na posłów ze Ślązkai Było to dużo za 


| wcześnie, bo naprzód posłów ze Ślązka jeszcze 


nie mamy, a jeśli przyjdą, to do nich będzie na- 
leżeć decyzya, czy wejdą do Koła i pod jakiemi 
warunkami. Przeciw tym wywodom p. Chrza- 
nowskiego w prawdziwie zresztą świetnym. liście 
otwarty: stanął w obronie solidarności Koła 
poseł Głębocki. Na czasie to było, bo solidarność 
nie wyszła bez szwanku z rozpraw nad cłami. 
Prawie to niezrozumiałe, Można pojąć upór przy. 
zdaniu swojem tam, gdzie decyzya ważna i ma, 
zdecydować, ale tym. razem, czy Koło się decy-. 


i| dowało tak czy tak głosować, większość za pro- 


pozycyą rządową była zapewnioną w parlamencie, 
więc na co osłabiać solidarność, na co narażać 


|na szwank tradycyę pięćdziesięcioletnią Koła ?: 


Powinna była więc mniejszość ustąpić i solidar- 
nie głosować. Gdzie była większość w Kole, nie 
dość jasno można osądzić, chwiała się kilka razy 
stosownie do obecności. tych albo tych posłów. 
Nawet opinia u nas chwiejna w .tym wzglę- 
i| dzio, 


Ale powracam do sprawozdania p. Chrza- 
nowskiego, Mówił on: Ja wprowadziłem swego. 
czasu ostry y ponieważ sądzę, że czas porzu=. 
cić skargi i żale, a w miejsce obywateli 
w'ernychi BóBoriWóh zająć stanowisko 0- 


|bywateli niezadowolonych. Pan Chrzanowski 


się chwali cudzym kosztem. W mowie jego prze- 
szłorocznej i tegorocznej o sądach nie było ostrzej ; 
szego tonu, niż już nieraz używali nasi posłowie, 
gdy było potrzeba. Ton ostry lub spokojny nie 
może być postawiony jako zasada, ale używa się 
go w miarę potrzeby i taktyki, Głdzie się chce 
coś przeprowadzić i sądzi się, że się to uda, uży- 
wa się. oczywiście spokojnego przedstawienia; 
gdzie niesprawiedliwość i gniew wykazać trzeba, 
oczywiście ton ostry przeważa. Robić sobie zasa- 
dę. i jakieś. bohaterstwo cudzym kosztem, to tanie 
i łatwe. 


Kiedy i kto w sejmie pruskim albo w par- 
lamencie niemieckim zajmował stanowisko poko- 
namych i zadowolonych? To prosta obmowa. 

Pana Chrzanowskiego mowy były dobre, ale 
także zawierały skargi, Szanowny poseł czuł po- 
trzebę wytłómaczenia się z frazesu, który bardzo 
wielu krytykowało. Nazwał to tonem ostrym, ale 
co innego ton silny, ostry a co innego grubiań- 
atwo. Sławny frazes o „pruskiej dźumie* (Preis- 
sische Pest) użyto, aby cesarza, znanego z poryw= 
czości, nakłonić do żądania 250 milionów na kolo” 
nizacyę, przeciw czemu byli hr. Bilow, a nawet 
prezes komisyi kolonizacyjnej. Cesarz w rozdra- 
żnieniu to zdecydował. Nam to nie wiele zaszko- 
dzi, owszem dyskredytuje rząd, ale to jest głó- 
wny sukces „ostrego tonu -p. Chrzanowskiego,“ 

Że dla nas coraz cięższa idzie walka, żę 
rząd wszystkie siły na wszystkich polach zdecy- 
dowany wytężyć, aby nas zgnębić, wyprzeć ze 


|wszystkicu stanowisk, to zupełnie jasne. Że o ety- 


kę, moralność środków, coraz mniej pytać będą, 
wśród dziwnej zaciekłości des ńderspannien Na- 
fionalismus, na to przygotować się musimy. Do 
walki z tem trzeba nam zgody, powagi, spukoj- 
nego męztwa, pracy na wszystkich polach i wy- 
rozumiałości między sobą. 


Wtem... 

Zawył pies jeden, drugi i trzeci. Psy chłop- 
skie ujadają zawzięcie. Dzika bestya nie zna się 
na miłośnej muzyce, a słysząc jej tony, zaczyna 
wyć i skomłeć tak szkaradnie, że nie słychać 
Thiethwara, ani jego lutni. Ba! Z chat za pali- 
sadami leci pięciu brysiów wprost na zakochane- 
go młodzieńca, już są koło niego, dopadają go, 
do hajdawerów się dobierają. 

— A pójdziezz! weła, oganiając się Thieth- 
mar, a pójdziesz ! 

Psy nie chcą na Żaden sposób ustąpić. Nie 
mając pod ręką kija, zaczął się uczony młodzian 
bronić muzycznym instrumentem, gdy zaś jedne- 
go z psów w łeb lutnią uderzył, zaczęła reszta 


j tak okropnie szczekać, tak za płaszcz targać, że 


zakochany Parys, syn Pryama w ucieczce ratun- 
ku szukać był zmuszony. To rozjuszyło psy je- 
szcze bardziej. Pognały za nim wichrem i nad 
stawem dopadły go rozżarte bestye. Poszedł 
płaszcz w strzępy, dobrały. się psy do hajdawe- 
rów, wiszą łachmanem pludry, gołe ciało z tyłu 
widać, a tam w oknie... — przekleństwo — Ade- 
lajda patrzy, patrzą służebne, patrzy Edyta, wy- 
legł cały babieniec.. wszystko boki ze śmiechu 
zrywa... 


Wskoczył Paryg nie na trojański okręt, lecz 


A tu spraw drażliwych i nie łatwych kilka. 
Wybory ślązkie, stanowisko Polaków nad Renem 
itd, O tych napiszę za dni kilka. K. 


Emigracya. 
Lwów 17 kwietnia. 

Kwestya uregulowania wychodźtwa i zape- 
wnienia wychodźcom w drodzei za granicami pań- 
stwa należnej opieki prawnej, stanowiła zawsze 
przedmiot gorliwych zabiegów Koła polskiego w 
parlamencie państwowym. Na wniosek posłów 
Leona hr. Pinińskiego, dra Rutowskiego i dra 
Wielowieyskiego: uchwaloną została w r. 1896 o- 
sobna ustawa, zawierająca przepisy o karach za 
nieuczciwe faktorstwo emigracyjne, Hr. Leon Pi- 
niński, zaproponował wówczas także rezolucyę, 
wzywającą rząd „nagląco” do przedłożenia w jak- 
nsjkrótszym czasie projektu ustawy o prawnem 
uregulowaniu wychodżtwa. Izba tą rezolucyę u- 
chwaliła. Ówczesny rząd, którego zwierzchnikiem 
był hr. Kazimierz Badeni, zapowiedział w mowie 
tronowej z r. 1897 „przedłożenie projektu ustawy 
emigracyjnej. Nie jego jest to winą, iż nie mógł 
tej obietnicy dotrzymać. Następne rządy także nie 
miały na to czasu. Rząd dra Kórbera w mowie 
tronowej z r. 1901 powtórzył badeniowską obie- 
tnicę — lecz dotychczas projektu nie przedłożył. 
W obec tego stanu rzeczy zaczęły się w 
Izbie pojawiać wnioski z inicyatywy poselskiej, 
zmierzające do uregulowania wychodżtwa. 

Koło polskie wyznaczyło dla tego przedmio» 
tu specyalną komisyę, złożoną z posłów: Bomby, 
dra Górskiego, Merunowicza, ks. Pastora, dra 
Rapoporta, dra Wielowieyskiego i ks. dra Żygu- 
lińskiegoo Komisyi tej przedłożył dr. Rapoport 
opracowany przez dra Benisa, sekretarza kra- 
kowskiej Izby handlowej memoryal o stosunkach 
wychodźtwa galicyjskiego, Memoryał ten oddał 
prezes Koła, p. Jaworski na prośbę dra Rapo- 
porta prezydentowi ministrów. 

Poseł Merunowicz, jako sprawozdawca 
izbowej komisyi o emigracyi, przedłożył także 
swój referat pod rozwagę komisyi, wybranej z 
Koła. Objęte tym referatem. wnioski przyjęła ko- 
misya kołowa już dawno, lecz nie doczekały się 
one dotychczas załatwienia w komisyi ekonomi- 
cznej Izby poselskiej — głównie z powodu pa- 
nującego teraz w jej gronie naprężenia na tle 
projektu ustawy o popierąniu przemysłu. Sprawa 
ta rozdzieliła komigyę ekonomiczną na dwa prze- 
ciwne obozy: jeden z nich trzyma się projektu 
rządowego, faworyzującego kraje, które już mają 
potężnie rozwinięty przemysł, gdy druga część 
komisyi uważa, iż jeżeli celem ma być projekto- 
wanej ustawy przemysł dè w igać, to należało- 
by koniecznie tak ją skonstruować, ażeby jej 
postanowienia mogły przynieść jakiś pożytek 
przemysłowi właśnie w tych krajach koronnych, 
gdzie industryi niema | 2 biegiem czasu wzrasta 
i potęguje się rozdrażnienie obopólne pomiędzy 
zwolennikami tych dwóch zapatrywań, 

Obie strony sporne, mniej więcej równe co 
do siły, niecierpliwią się, że los ustawy o popie- 
ranie przemysłu nie jest jeszcze rozstrzygnięty — 
lecz i jedna-i druga strona zwlekają rozprawę, 
obawiając się,- ażeby . ostateczne rozstrzygnięcie 
nie wypadło na korzyść przeciwnemu obozowi. 
I tak ten antagonizm zaostrzył. stosunki, Że nie 
ma humoru komisya ekonomiczna zajmować się 
teraz czemkolwiek innem. Raz zwołane posiedze- 
nie jej dla kwestyi emigracyjnej, spełzło na 
niczem dla braku kompletu. Zwłoka ta w zała- 
twieniu wniozków, dotyczących wychodźtwa wy- 
wołała w Kole polskiem ostre rekryminacye prze. 
ciwko przewodniczącemu komisyi ekonomicznej, 
posłowi Skenemu. Jemu bowiem przypisywano 
winę zwłoki, chociaż w istocie on temu nie wi- 
nien bynajmniej. Przyrzekł też poseł Skene, że 
skoro tylko Izba zbierze się po feryacb świąte- 
eznych, natychmjast wyznaczy posiedzenie komi- 
syi ekonomicznej dla sprawy emigracyjnej. 

Tak rzecz stoi obecnie w parlamencie. 

Objęte referatem posła Merunowicza wnioski 
opiewają : 

Wysoka Izba raczy uchwalić : 

I. Wzywa się rząd ponownie i nagląco, aže- 
by w czasie możliwie jaknajkrótazym przedłożył do 
konstytucyjnego traktowania projekt ustawy emi- 


do stawu, przybiegło kilku pachołków i kijami 
psy odegnali. 

Ze zgryzoty, wstydu i zimna wpadł Thieth- 
mar w gorączkę, a leżąc bezwładnie na łożu, 
rozmyślał, jak płochliwym jest wszelki rodzaj nie- 
wieści, jak zmienną jest kobieta... 

I przysiągł Tiethmar, źe zawsze w bezżeń- 
stwie pozostanie, że nazawsze wzgardzi niewia- 
stami, dla których tak cierpiał. 

Uwagi zaś swe o zmienności i płochości 
niewiast na cielęcej spisał skórze dla nauki i o- 
strzeżenia następnych pokoleń. 


A + 


Straciła Adęlajda nawet i towarzystwo 
Thiethmara, sama błądzi po pustych izbach, po 
podwóreu zamkowym, po wałach nad częstoko- 
łem warowni. Siadła na ławce w zielonym sa- 
dzie, posmutniały jej oczy, schmurzyło się piękne | 
białe czoło. Zawiał wiosenny wiatr i z zakwi- 
tłych jabłoni chmura białych liści na nią leci, 
tysiąc listków opadającego kwiecia suknie jej 
ramiona i włozy pokrywa. Ziemia zasłana bie- 
lutkiem kwieciem, kóre spadło z drzewa. 

A jako te białe liście z drzew, tak z myśli 
nadzieja ulatuje, tak bledną wspomnienia o Mści- 
woju. Człowiek nie pamięta zapachu kwiatka, 
który zerwał wczoraj, nie pamięta śpiewu słowi- 

O DEEE A AA 


LINOLEUM 


Dywany, Chodniki, 
Dywaniki przed umywalnie. 
Gumowe poduszki, 


gracyjnej. teiaha ta ME hieny wa ra | aira WO S ME SPADŁA ta miałaby opierać się na na- 
stępujących zasadach ; 

a) Przy pełnem zachowaniu swobody prze- 
siedlania się powinna ustawa zawierać odpowiednie 
postanowienia przymusowe, regulujące stosunki 
przedsiębiorstw emigracyjnych i treść kontraktów 
z emigrantami, powinna jasno określać stanowisko 
agentur emigracyjnych, zapewnić wychodźcom o- 
piekę i obronę pod względem prawnym i ekono- 
mionn i zawierać przepisy, odpowiadające 
w ogólności wymogom nowoczesnych pojęó o zna- 
czeniu wychodźtwa, 

b; Ustanowienie osobnej władzy państwowej 
przy współdziałaniu Rady przybooznej, dla prze- 
prowadzenia przepisów ustawy emigracyjnej i dla 
nadzoru nad wychodźtwem. Również powinni być 
ustanowieni w tych krajach koronnych, w których 
jest rach emigracyjny silniej rozwinięty, fachowi 
referenci emigracyjni przy rządach krajowych z 
dodaniem im lokalnych komitetów opiekuńczych 
dla kierownictwa i nadzoru nad wychodźtwem. 

c) Zapewnienie ujętej w system opieki nad 
wszelakiemi urządzeniami i organizacyami dla do- 
bra wychodźców w kraju i zagranicą powstającemi, 
które miałyby na celu utrzymanie łączności ekono- 
micznej pomiędzy wychodźcami a ich kraje: 1 ma- 
cierzystym. 

II. Wzywa się c. k. rząd dalej: 

1) Ażeby postarał się o sporządzenie staty- 
styki wychodżtwa s Anstryi, mianowicie o oblicze: 
nie przynajmniej w przybliżeniu wychodźców au- 
stryackich, którzy już osiedlili sią w obcych kra- 
jach, jakoteż o obliczenie wychodźców, CZASOWO 
wędrujących za zarobkiem, a wreszcie o zorganizo- 
wanie dokładnej statystyki bieżącej wychodźtwa, z 
zaznaczeniem społecznych i ekonomicznych stosun- 
ków wychodźców ; 

2) ażeby starał się skierować ciąg wychodź- 
twa zamorskiego na 'Tryest i ewentualnie o za- 
prowadzenie tam komisaryatu portowego, tudzież 
innych odpowiednich urządzeń dla kontroli i-opieki 
nad wychodźtwem, w połączenin z sabwencyono- 
waniem przedsiębiorstwa transportowego, któreby 
podjęło się regularnego przewozu emigrantów; 

8) ażeby przeprowadził zmianę przepisów co 
co wychodźców we wieku obowiązującym do służby 
wojskowej w sposób odpowiedni dzisiejszym po= 
trzebom ; 

4) ażeby. pmadsięwziął co należy w celu sta- 
nowczego wytępienia handlu dziewczętami ; 

5) ażeby zapewnił wychodźcom zagranicą 
skuteczną opiekę konsularną a zwłaszcza, aby za- 
pewnił im niezbędną ochronę prawną, 


Macedonia. 


(Nowa presya austryacko-rosyjska), 
Lwów 18 kwietnia. 

Wczoraj podaliśmy w Ostatnich Wiadomo- 
ściach alarmujący poniekąd telegram konstanty- 
nopolski Berł. Tagebtatw. Widocznie jednak całe 
to doniesienie pochodziło z Wiednia, gdzie Berl. 
Tageblatt ma pewne stosunki dyplomatyczne i 
dlategośmy doniesienie to podali, Jakoż w Pester 
Lloydsie ukazał się wysoce półurzędowy komu- 
nikat tej treści: 

„Jak się dowiadujemy, położenie na półwy» 
spie Bałkańskim uważają w kołach informowa- 
nych za bardzo mało pocieszające. Słyszymy 
przeważnie o rozszerzaniu się band bułgarskich, 
o napadach albańskich ; ale rzecz główna — prze- 
prowadzenie reform administracyjnych, mających 
położyć kres wszelkim niezadowoleniom, wszelkim 
zakusom powstańczym — poszła podobno w zą- 
pomnienie. Po pierwszym rozmachu Porty, ma- 
stała pewna opieszałość, wobec której snać wy- 
padałoby przypomnieć władcom konstantynopol- 
skim ich obowiązki. 

„Z Konstantynopola donoszono, że między 
ambasadorami rosyjskim i austryackim a Portą 
odbywa się żywa komunikacya pisemna w spra- 
wach macedońskich i że w najbliższej przyszło- 
ści cba mocarstwa wystąpią z nową mnifestacyą 
wobec Turcyi. Według całego dotychczasowego 
przebiegu rzeczy i skąpych wyników  usiłowań 
pacyfikacyjnych Porty, krok taki znałazłby snać 
powszechne uznanie*. 

Z Petersburga zaś otrzymał Daily Telegraf 
takie samo doniesienie, że Austrya i Rosya za- 
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mierzają wystąnić z poważnemi przedstawieniami 
u Porty. 

Zkąd ta nowa a całkiem niespodziana obce- 
sowość ? Wszak mamy przed sobą szereg arty- 
kułów Pester Lłoyda wykazujących, że w Mace- 
donii niepodobna przeprowadzić reformy na po- 
czekaniu, że trzeba czasu, cierpliwości, sułtan 
ma najlepsze zamiary i wolę itd. 

W prasie tureckiej zaś pojawił się też wła- 
śnie komunikat półurzędowy, wykazujący, jak 
rząd turecki starannie odnawia żandarmeryę, jak 
pilnie czuwa, aby na każdym punkcie bezpieczeń- 
stwo było zabezpieczone. Dla ułatwienia rucha 
handlowego otwarto w Skoplu i Monastirze filie 
Banku Ottomańskiego. Gubernator Saloniki wy- 
brał się na inspekcyę swojej prowineyi. Guber- 
nator skodarski, energiczny Szakir basza, został 
przeniesiony do Kosowa. Wiadome zarządzenia 
są powoli w życie wprowadzane i skutek ich 
odbija się nie tylko w utrzymaniu spokoju i po- 
rządku, ale na innych także polach. Rząd jest 
zdecydowany przyspieszyć wykonanie tych za- 
rządzeń — kończy komunikat. 

Nadto koleje zostały: obsadzone silnemi po- 
sterunkami wojskowemi. W gubernii skoplijskiej 
ogłoszono we wszystkich językach miejscowych 
surowy zakaz wyprawiania zgromadzeń, tłumnych 
pochodów i innych demonstracyj. W powiecie 
debrszyńskim stłumiono niepokoje i 180 Bułgarów 
za udział w bandach aresztowano. Na życzenie 
Porty wezwał exarcha bułgarski swoich biskupów 
i plebanów, aby wpływali na ludność i odwo- 
dzili ją od udziału w akcyi komitetów. Patryar- 
cha carogrodzki wezwał encykliką ludność gre- 
cką, aby zachowała się w wierności dla sułtana. 

Na Wielkanoc (na jutro) zapowiedano po- 
wszechny wybuch powstania ; dzisiaj jednak sły- 
chać, że walne powstanie zostało na ten rok od- 
łożone i tylko mają się odbywać utarezki party- 
zanckie. 


Sprawy zagraniczne. 


Zatarg niemiecko-amerykański. 


Wiadomość o tym zatargu potwierdza się. 
Nordd. Alig. Ztg. donosi: 

„Według relacyi zastępcy wicegubernatora 
niemieckiego w Ponape (stolica niemieckiej części 
Karolin w Australii), komendant krąśownika „Kor- 
moran* przebywając na wyspie Ruk (Karoliny 
wschodnie), kazał tam aresztować czterech tubyl- 
czych nauczycieli misyonarskich, ponieważ przez 
różnych świadków stwierdzono, że się nieprzy- 
zwojtych wyrażeń przeciw rządowi niemieckiemu 
i podżegania ludności dopuszczali. Tych czterech 
krajowców odstawiono do d. 1 lutego wiceguber- 
natorowi w Ponape. 

„Ponieważ owi krajowcy jak i misyonarz 
amerykański na wyspie Ruk, Stimson zaprzeczali, 
jakoby prawdą było, co im zarzucano, udał się 
wicegubernator osobiście na Ruk dla przeprowa- 
dzenia śledztwa. Relacya jego nie może nadejść 
do Berlina przed początkiem czerwca“. 

Prasa niemiecka jest wielce zirytowana. Nie 
dziwi się ona, że p. Stimson i jego elewi się 
zapierają i jest pewną, że śledztwo wykaże 
słuszność posądzenia, a gniewa ją, że najwyżscy 
dostojnik niemiecki osobiście się udał dla docho- 
dzenia sprawy stosunkowo drobnej. To już zby- 
tek uprzejmości dla ugłaskania drażliwości ame- 
rykańskiej. Bo przecie aresztowano nie poddanych 
amerykańskich, lub jakiego innego cywilizowanego 
państwa, tylko poddanych niemieckich, 

Był to krok administracyjny, do którego 
Stany Zjedn. mieszać się nie mają prawa, cho- 
ciażby nawet aresztowani Korolińczycy w istocie 
nie nie zawinili -— woła z oburzeniem prasa 
niemiecka. 

I ma racyę. A jednak „pięści żelazem pan- 
cerne“, zastępy Hunnów, mocarze Wrześni, Mal- 
borga i weltpolityki, którzy uroczyście „sapowia- 
dali, że „w żadnym zakątku ziemi nie będzie 
mogło zajść nic bez zezwolenia Niemiee*, których 
hasło, że „wola króla stoi ponad wszelkiem pra- 
wem“ — nadskakują gburowatym republikanom 
amerykatskim aż do ..powiedzmy grzecznie... 
uniżoności! A ta uniżoność jeszcze bardziej 
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które w lecie go grzało... 

Plocha kobieca dusza nie umie Żyć wspo- 
mnieniem,. wiarą, dla niej musi kwiat nieść za- 
pach, słowik śpiewać i grzać słonko jasne. 

— Wróci Mściwój, wróci... toć i wiosna 
wróci i stowik w maju śpiewać będzie, ale nim 
wróci... pustka, straszna nuda i tęsknota. Za 
czem ? 

Nie tyle za nim, ile za jego pocałunkami... 
za słowami miłości, które miał na ustach... 

A Mściwój to słowik, który zamilkł, kwiat, 
który przekwiił... 

— I dziś go kocham, zapewnia samą siebie 
dziewoja. 

Tylko że... 

Są istoty na świecie, dla których wiecznie 
nosić w sercu miłość, to tak, jak dotrzymać bia- 
ły śnieg do lata, kiedy słońce pożarem promieni 
pali ziemię. 

— A jednak dotrzymam.,, o! dotrzymam — 
zaszeptała Adelajda. 

A bielutkie liście lecą z drzewa, a dusza 
była niegdyś jako drzewo kwieciem — miłością, 
nadzieją, wiarą, jaśniejąca, a dziś... Chmura li- 
steczków leci z jabłoni, tysiące kwietnych płat- 
ków ów suknie, ramiona, głowę Adelajdy pokrywa, 


CERATA 


z białych drzew. 

Przez sad przechodził pachołek. 

— Gdzie jest Edyta ? 

-- Z Wilhelmem nad stawami w gaju brae- 
zinowym chodzi. 

Dziwne uczucie, uczucie pytania., żalu, tę- 
skaoty, wreszcie złości... 

-- Dlaczego ona wiecznie z nim? 

Wstała z ławki Adelajda, aby iść nad sta- 
wy, w gaj brzezinowy, gdy przyszła w jabłonie 
jakaś dziewczyna. 

Uroda.jej wielka, postać wyniosła i kształt- 
na, strój dostatni, na bielutkiej koszulce widać 
sznur bursztynów. Na pięknej twarzyczce jakby 
ślady przebytej choroby, smutek jakiś na czole 
dziewoi. 

Zna ją skądś Adelajda, przypomina sobie, 
widziała ją w tarnowskiem dworzyszczu... 

Wszak to ona... wszak to wojewodzianka 
z rudnickiego grodna... 

— Bogno! 

— To ja jestem pani? 

— W Braniborze ? 

— Sześć mil idę... 

— W tak daleką drogę? Sama? Do kogo? 

(Qizg dalszy nrstąpi.) 


Fartuszki, obrusy, Ceraty na meble, 


Prześcieradła gumowe, 


Paski na stół (Tischlaufe), Gumowe lalki 
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Za dawnych czasów kłaniał się Berlin tylko 
Petersburgowi i dobrze na tem wychodził — za 
„nowego kursa“ kłania się czołobitnie na wszyst- 
kie strony i wychodzi na tem coraz gorzej, 
budząc tylko podejrzliwość i lekceważenie. 


Korespondencye. 


Madryt 12 kwietnia. 


(Wielki tydzień w Madrycie. — Ceremonie na dwo- 
rze królewskim.) 

Uroczystości wielkotygodniowe w Hiszpanii 
przypominają pod wielu względami takież obcho 
dy we Fraacyi i Włoszech. Różnica polega głów- 
nie na tem, że we Francyi nie uczestniczy w ce- 
remoniach rząd ani wojskowość; podobnie też i 
we Włoszech, gdzie nie odbywają się nadto wiel- 
kie procesye poza murami kościołów. 

Ceremonie wielkotygodniowe rozpoczynają 
wę środę popołudniu ciemne jutrznie, śpiewane 
w towarzystwie chórów i orkiestry. Najpiękniej- 
sze obchody przypadają na wielki czwartek, zwa- 
ny przez Hiszpanów „świętym*.. We wszystkich 
kościołach urządzają wspaniałe Boże Groby, zwa 
ne „monumentami* ; otaczają je setki świec i gó- 
ry kwiatów; u wejścia wszędzie stoi dwóch żoł- 
nierzy na straży. Podobnie jak we Włoszech ka- 
żdy wierny uważa sobie za obowiązek odwiedzić 
groby w 7 kościołach; w każdym odmówić 7 
Ojcze nasz, 7 Zdrowaś Maryo, jedno Wierzę w 
Boga i Salve Regina. U wejścia do kościołów 
kwostają damy z najwyższych sfer na rzecz ubo- 
gich. Hiszpanie hojnie składają jałmużnę, w czem 
przykładem przyświeca szlacata, skladając na 
tacach szczere złoto. W wielki czwartek wszyst- 
ko stroi się jak najwykwintniej. Na bogate toa- 
łety narzucają damy białe mantyle koronkowe, 
włosy zdobią kwiatami, mężczyźni występują w 

anckich garniturach, a wojskowi w pełnej 
gali z orderami. 

Zupełnie inny obraz przedstawiał wielki pią 
tek. W strojach wszystkich panował jeden jedyny 
kolor: czarny, odpowiadający nastrojowi tego 
dnia żałobnego. Nazajutrz tj. w wielką sobotę 
punktualnie o godz. 10 z rana zniknęły wszysi- 
kie oznaki smutku i żałoby. Okryte kirum ołta- 
rza poodałaniano, na zamarłych ulicach powstał 
znów ruch ożywiony. A trzeba wiedzieć, że w 
piątek był zastanowiony ruch dorożek i tramwa 
jów. Gdy podczas mszy św. w sobotę o godz. 10 
kapłan xa:.ntonował Gloria im czeelsis zabrzmiały 
radośnie dzwony wszystkich madryckich kościo- 
łów, dały się słyszeć wystrzały z armat i mo 
ździerzy, powozy i tramwaje elektryczne ruszyły 
z miejsca, młodzież poczęła wznosić radosne 0- 
krzyki, bramy domów przymknięte rozwarto na 
ścieżaj, zwieszone do połowy flagi państwowe 
(czerwono-żółte) ne gmachach publ.cznych wznie- 
siono w górę. Wreszcie po długim poście zabra 
no się do biesiady wielkanocnej, złożonej z naj- 
ulubieńszych potraw, w liczbie których pierwsze 
miejsce zajmują tradycyjne panes quemados, su 
szone kołacze. 

Z wielką okazałością obchodzi uroczystości 
wielkotygodniowe dwór hiszpański. W tym roku 
po raz pierwszy uczestniczył w ceremoniach mio- 
dy król. Przybrany we wspaniały uniform mar- 
szałkowski wyruszył Alfons XIII ze swych apar- 
tamentów do kapiącej od złota, rzęsiście oświe- 
tlonej kaplicy kró!ewskiej. Poprzedzali monarchę 
grandowie Hiszpanii, których nazwiska związane 
są ściśle z dziejami półwyspu i historyą świato 
wą. W kaplicy oczekiwał króla dwór oraz damy 
w przepysznych, drogocennych toaletach. Króla 
powitał nuncyusz, poczem ruszyła procesya, pod- 
czasz której biskup wojskowy niósł pod złocistym 
baldachimem munstrancyę. Rozpoczęła się msza 
św. z towarzyszeniem chórów i orkiestry. Po na- 
bożeństwie udał się ten świetny orszak przy 
dźwiękach marsza królewskiego do wielki j sali 
kolusanowej, gdzię na trybunach zajęli miejsca 
ministrowie, eiało dyplomatyczne i zaproszeni 
znakomici goście. 

Tam odbyła się ceremonia umywania nóg i 
uraczenia ubogich. W głębi sali ustawiono ołtarz, 
którego antypedium przedstawia Wieczerzę Pań 
ską (jestto stary gobelin z bogatych zviorów kró- 
lewskich.) Po prawej i lewej stronie ławki po- 
kryte zielonem suknem, a na nich 12 starców. 
Niektórzy z nich ciemni, przeto musiała ich przy- 
prowadzić i usadowić służba dworska. Choć 
przybrani (na koszt króla) schludnie i przyzwoi 
cie, mimo tego ubóstwo ich jaskrawie odbijało 
od ztrojnego Otoczenia. Oczy wszystkich były 
zwrócone na króla, kióry w pokorze chrześci- 
jańskiej umywał biedakom nogi i ocierał je rę- 
cznikiem. 

Następnie zaprosił król starców do stołu. 
Był to prosty, wielki stół sosnowy, niczem nie 
pokryty. Monarcha przy pomocy książąt i gran- 
dów usługiwał dziadom, podając im łososie, wę- 
gorze z ryżem, rozmaite inne marynowane i pie: 
czone ryby, karczochy, ostrygi, oliwki, ciasta 
francuskie, kołacze, ryż na mleku, ser, „abłka. 
pomareńcze, śliwki, rodzynki, orzechy itd. 

Na wielki piątek król wraz z całym dwo- 
rem przywdziewa czarne szaty. Z rana wyruszył 
orszak żałobny do kirem obitego kościoła zam- 
kowego. Król powstał z klęcznika i sam jeden 
wyszedł powoli na środek kościoła. Uklęknął po 
trsykroć i ucałował pięć ran złożonego na ziemi 
Zbawiciela. 

Potem zbliżył się do monarchy arcybiskup- 
prymas; przy nim stał urzędnik dworski, trzy- 
mający na srebrnej tacy plik papierów czarnym 
sznurkiem obwiązanych: to wyroki śmierci na 
przestępców. Ks. prymas wskazał na nie palcem 
i zapytał: 

— Czy wasza królewska mość raczy uła 
skawić tych winnych? 

Na co Don Alfonso odpowiedział : 

— Praebaczam im, aby i mnie Bóg mógł 
przebaczyć! 

Po t;ch słowach przecięto czarne sznurki 
i zastąpiono je białemi wstążkami. Król złożył 
wielką, złotą monetę na tacy przed krucyfiksem 
i powrócił przed kięcznik. 

Nastąpiło oddawanie czci relikwiom. Alfons 
XIII ucałował kawałek z drzewa Krzyża św. 
i święty gwóźdź. Ta ceremonia odbyła się juź 
w kaplicy dworskiej. 

Po południu był król w kościele zamkowym 
na kazaniu na temat siedmiu ostatnich słów 
Chrystusa. Z niesłychaną pompą odbyła się na- 
zajutrz uroczystość rezurekc”j:a. 

W niedzielę rano odbyła się ceremonia 
święcenia pieczonego, kwiatami ozdobionego ba- 
ranka. Król i dworzanie pckosztowali po odro- 
binie; następnie zaniesiono święcone na strażnicę 
wojskową, gdzie halabardziści nie mieli trudu ze 
spożyciem baranka. Jeddyński. 
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Listy z kraju. 
Menasterzyska 17 kwietnia. 


(W sprawie wycieczki włościan polskich do Kra- 
kowa, — Kaplica cmentarna. — Brak cmentarza.) 

Sprawa wycieczki włościan polskich z po- 
wiatu buczackiego do Krakowa bliską jest urze- 
czywistnienia. Dotąd zgłosiło się już kilkudziesię- 
ciu włościan z okolic Monasterzysk a także z o- 
kolie Buczacza ; są oni gotowi odbyć podróż na 
własny koszt. Chętnych są całe zastępy ; setki na- 
szych włościan pragnęłyby zwiedzić święte pa- 
miątki i drogie sercu polskiemu pomniki sławy 
minionej. Lecz niestety brak funduszów stoi na 
zawadzie temu wzniosłemu celowi. Skutkiem sło- 
tnaj jesieni i ciężkiej zimy wielu gospodarzom 
wyczerpały się zasoby; nie mogą więc zebrać pie- 
niędzy na podróż. Wprawdzie gościnni Krakowia- 
nie przyrzekli postarać się dla włościan o wolny 
wstęp: na Wawel, do muzeum, teatru itd. i pod- 
jęli się podjąć ich własnym kosztem. Mimo tego 
jednak brak funduszów na kolej uniemożliwia 
wielu włościanom tę piękną podróż. Apelujemy 
tedy do życzliwych włościanom serc szlachetnych, 
by raczyły choćby skromnym datkiem przyczynić 
się do umożliwienia podróży do Krakowa bie- 
dnym naszym włościanom. Datki upraszamy nad- 
syłać na ręce ks. prałata Gromnickiego 
w Buczaczu. Wycieczka odbędzie się z koń- 
cem maja lub w pierwsych dniach czerwca. 

W pośród cmentarza monasterzyskiego, Oko- 
lonego wieńcem lip rozłożystych, wznosi się stara 
kaplica mszalna. Istnieje ona tu od lat kilku- 
dziesięciu, dźwigniona siłą wiary i mocą głębo- 
kich uczuć wiary fundatorów, b. właścicieli Mo 
nasterzysk. Kaplica zbudowana jest na zewuątrz 
w stylu doryckim, wewnątrz zaś w korynckim, 
części jej ozdobne skonstruowane są z ciosu, a 
schody, podstawy kolumn i cokół z kamienia 
gipsowego, który przez wpływ wilgoci, słońca i 
zimna kruszeje. Jeżeli się nie zapobieże katastro- 
fie, rozsypie się wkrótce w gruzy to rzadkie w 
tych stronach arcydzieło sztuki. 

Zmarły w jesieni roku zeszłego właściciel 
Mouasterzysk Józcf hr. Młodecki przyrzekł był 
swego czasu odrestaurowaniu kaplicy i odstąpie- 
nie z przyległego obszaru dworskiego 2 morgów, 
celem rozszerzenia cmentarza. Obietnicę swą za- 
Wwarunkował hr. Młodecki tem, iżby w kaplicy 
był pomieszczony jego grobowiec. Zgodnie z o- 
statnią wolą nieboszczyka, a za zgodą i zezwole- 
niem miejscowego ks. proboszcza i komitatu pa- 
rafialnego, zwłoki hr. Młodeckiego pochowano w 
kaplicy cmentarnej. 

Chociaż jednak od śmierci dziedzica sporo 
czasu upłynęło, o odnowieniu chylącej się ku u- 
padkowi kaplicy nikt nie myśli. Iście książęcą 
fortunę po śp. J. hr. Młodeckim, XII lenniku na 
Koszowatej, na Ukrainie odziedziczył syn jego, 
Władysław br, Młsdecki. Zwrzcamy się tedy do 
obecnego właściciela Monasterzysk z proźbą, by 
wykonał przyrzeczenie sweyo rodzica: odnowił 
pamiątkową kaplicę i wydzielił z obszaru dwor- 
skiego małą przestrzeń na cmentarz, którego brak 
tutejszej gminie dotkliwię odczuć się daje. 

Ch. 


JUBILEUSZ ŻÓŁKWI. 


Komitet dla obchodu 300 rocznicy założenia 
miasta Żółkwi wydał następującę odezwę: 

„Zbliża się chwila, w której miasto Żół- 
kiew święcić ma trzechseiną rocznicę swego 24:0- 
żenia przez Stanisława Żółkiewskiego, połączoną 
z uroczystym obchodem i odsłonięciem pomników 
Hetmana Żółkiewskiego i Króla Jana IM. Ta 
chwila dziejowego znaczenia winna stać się jedną 
z nujwznicślejszych manifestacyj narodu polskiego, 
któremu ten Wielki Wódz i Pełen Chwały Krol 
przypominają świetną jego przeszłość. 

„Jeżeli uruczystość ta odbić się winna echem 
w całym kraju jak długi i szeroki, to my, _ któ- 
rzy na dzieło Wielkiego Hetmana patrzymy i naj- 
bliżej pamiątek Wielkiego Króla stoimy — mamy 
święty obowiązek stanąć wszyscy ramię do ra- 
mienia i zgromadzić się w Żóławi w dniu uro- 
czystego obchodu. 

„Poczęta szczęśliwie praca społeczno-naro- 
dowa na kr:sach wschudnich tej części kraju — 
natchnęła nas myślą zwołania wiecu polskiego do 
Żółkwi, celem wprowadzenia w czyn szerszej 
akcyi narodowej, akcyi, której podstawą: zrów- 
nanie różnie stanowych i jedność w sprawach 
narodowych, której środkiem: praca nad utrzy- 
maniem stanu posiadania a pielęgnowanie dzio- 
jowych tradycyj i oświata ludowa — akcyi, któ 
rej ostatecznym celem: dążenie do lepszej przy- 
szłości... 

„Idąc za drogowskazem Wielkiej Konsty- 
tucyi, na dzień 8 maja chcieliśmy zwołać wiec! 
Złączywszy się jednak z komitetem obchodu 300 
rocznicy założenia miasta we wspólny komi- 
tet organizacyjny — przeznaczyliśmy dzień 24 
maja na dzień obchodu i wiecu. 

„Odzywamy się zatem do całego narcdu 
polskiego, w szczególności zaś do Was Sy- 
nowie i Córki ziemi żółkiewskiej z prośbą 
o poparcie nas w tym zamiarze. W poczuciu 
świętego obowiązku, jaki ta wielka chwiła na 
nas wkłada, ale także w tem przeświadcze- 
niu, że podejmujemy zadanie tem trudniejsze, 
im więcej pragniemy, by ono godnie zostało 
spełnione — przerazujemy główną część pracy 
komitetom okręgowym, powołując wszystkich Po- 
laków do daałania, aby sprawie zapewnić pra- 
wdziwe powodzenie, Chodzi nam przedówszy- 
stkiem o nasz lud polski, a pragniemy, aby ża- 
dnego z naszych braci włościan na tej uroczy- 
stości nie brakło. 

„Apelując zatem do patryotscznych uczuć 
Pań i Panów, mamy nadzieję, że się gorliwie 
zajmiecie sprawą wiecu żółkiewskiego, a w 
przeświadczeniu, że spełniacie prawdziwie obv- 
watelski obowiązek — odezwę ta w gronie 
swych znajomycii i rodaków rozpowszechniać 
zechcecie | 

Żółkicw w marcu 1908. 


Sekretarz: Przewodniczący: 
Jan Muńkowsks. Ks lIsydor Kwnassowski. 
Członkowie komitetu: 

Jan Postępski, Emil Obertyński, Franciszek Ksa- 
wery Sheybal, ks. Ludwik Babik, Józef Bajsa- 
rowicz, Jan Duczymiński, dr. Herman Finkel, 
Stefan Dunin Kozicki, Jar Krzysztofowicz, Jan 
Kubisz, dr. Jan Opieńs:i, Stanisław  Śnieżko, 
Tadeusz Starzyńcki. 


KRONIKA. 


Lwów, dnia 18 Kwietnia 1903. 


Galendzrzyk. 
W niedsielę 19 kwietnia Emy. — Gr. kat. Woskr. 
Hosp — Kal. słow. Włodzimierz. 


BIE, 


pəcyalny skład aparatów i 
przyborów Fotograficznych 


W poniedziałek 20 kwietnia Agnieszki Polic. — 
Gr. kat. Poned. Wosk, — Kal. słow, Czesław m. 
Wschód słońca 512, zachód 6:48. 


Wea wtorek 21 kwietnia Anzelma B. — Gr. kat. 
Wtor. Woskr. — Kal. słow. Drogomił. 

Wsohód słońca 5 10, zachód 6'49. 

We środę 32 kwietnia Sotera i Kaja M. — %r. 
kat. Jewpsychya. — Kal. słow. Strzeżymir. 

Wschód słońca 6 08, zachód 6'B1. | 


Namiestnik hr. Leon Piniński przybędzie w 
poniedziałek do Wiednia a stamtąd uda się na 
pogrzeb śp. ks, Sanguszki do Tarnowa. Następnie 
powróci namiestnik do Lwowa. 

Pogrzeb śp. ks. Sanguszki naznaczony zo- 
stal ostatecznie na sobotę 25 bm. Zwłoki, spoczy- 
wsjące obeon'e w kaplicy książąt Sanguszków na 
cmentarzu, nie będą już przenoszone do katedry, 
gdzie właściwy obrzęd pogrzebowy już się odbył. 
W katedrze odbędą się tylko egzekwie, poczem go- 
ście i przedstawiciele władz udadzą się na cmen- 
tarz. Tam po odprawieniu odpowiednich obrzędów 
i po wygłoszeniu mów z osobne! przed kaplicą 
zbudowanej trybuny, zwłoki zostaną pochowane w 
krypcie kaplicy, mieszczącej sarkofagi przodków 
zmarłego księcia, Wstęp na cmentarz i do katedry 
dozwolony będzie tylko za biletami, Po pogrzebie 
odbędzie się w Gramniskach obiad dla gości (na 
blisko 200 nakryć) i dla ludu na kilkaset nakryć. 
W pogrzebie wezmą udział: ks. metropolita Bil- 
czewski, ka. biskup przemyski Pelczar, ks. kąrdy- 
nal Puzyna i biskup tarnowski ks. Wuałęga. Nadto 
namiestnik hr. L. Piniński, marszałek krajowy hr. 
A. Potocki, przedstawiciele władz i zastępca cesa- 
a Spodziewani są też liczni goście i dzienni- 
arso, 


Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwierdził 
wybór Adama Onyszkiewicza, właśsiciėla dóŁr w 
Lisiatyczach, na prozesa, a dr. Eugeniusza Oleśni- 
ckiego, na zastępcę prezesa Rady pow. v Stryju, 
— oraz wybór ks. Ignacego Ziemby z Jodłowej na 
zastępcę prezesa Rady pow. w Pilznie. 

— Z kolei państwowych. Minister kolei za 
mianował oficyała Jana Pankiewicza we Lwowie, 
kontrolorem transportów dla dyrekcyi kolei państw. 
w Krakowie, oraz przeniósł asystenta Stanisława 
Ustrowskiego ze Stanieławowa do dyrekcyi lwow- 
skiej. 

Kronika lwowska. 


W sprawie uznania narodowości żydowskiej 
na uniwersytecie wręczyli dziś rektorowi p. Ochen- 
kowskiemn petycyę trzej akademicy izrąelici, two 
rzący stałą reprezentacyę lwo= skiej młodzieży żys 
dowskiej. Rektor petycyi nie przyjął, oświadczając, 
że do rozstrzygnięcia tak zasadniczej sprawy po 
wołany jest parlament a nie senat uniwersytetu, 
Gdy członek deputacyi, akad. Reich, prosił, żeby 
senat uniwersytetu lwowskiego zechciał przynaj- 
mniej wyrazić opinię swoją w tej sprawia, cod- 
rzekł rektor, że senat nie ma do tego kompeten- 
cyi. W końcu na prośbę udzielenia młodzieży ży- 
dowskiej sali w celu odbyciu wiecu w powyższej 
sprawie, przyrzekł rektor, że prośbę tę przedstawi 
senatowi, 


== Kurs nauki etenografil polskiej dla szerszej 
publicznnści, urządza p. Roman Poliński, kiero- 
wn.k biura stenogrufów sejmowych i autor podrę- 
czników do tej nauki. W ciągu kursu, który trwać 
będzie dwa miesiące (3 godziny tygodniowo) u- 
czniowie względnie uczenice) zaznajomić się nogą 
najdokładniej z systemem pisma stenograficznego, 
a przy pewnej pilności i wytrwałem ówiczeniu, 
dojść do tego stopnia biegłości, że będą spisywali 
powolne dyktanda lub wykłady, wymagające w 
kaśdym razie nieco szybszego tempa pisania, niż 
notowanie pismem zwykłem. Przy dalszem, wyłą- 
cznie już prywatnem (bez pomocy nauczyciela) 
ćwiczeniu się w pisaniu za dyktandem, mogą tacy 
uczniowie dojść w krótkim czasie do pożądanej 
biegłości w spisywanin nawet. szybkich przemó- 
wień. Lekcye stenografii odbywać się będą w szko- 
le miejskiej im. Ad. Mickiewicza, od 5 do 6 wie- 
czorem  Nadmieniamy, że urządzone w roku ze- 
ssiym dwa tego rodzaju dwumiesięczne kursa wy- 
dały resultat wielce dodatni, gdyż wszyscy ucznio 
wie, którzy w nich do końca uczestniczyli, poznali 
system dokładnie i nabyli pewnej wprawy w szlu- 
ce stenograficznej. Zapisywać się możua we wtorek 
21 bm. o g. 5 popołudniu w szkole im, Mickie- 
wicza, 


Samobójstwo. Dziś około 9 rano odebrała 
gobie życie wystrzałem z rewolweru dwudziestole- 
tnia Sydonia Borosi, Węgierka, służąca u podpuł- 
kownika Kubiniego Powodem samobójstwa, jak się 
zdaje, wstyd przed skutkami uwiedzenia W naj- 
bliższych dniach miała Borozi powrócić do stron 
rcdzinnych. 

Obłąkana. Przed kilku dniami zbiegła z 
Rawy Ruskiej do Lwowa "oua pomocnika kancela | 
ryjnego Emilia Tchorznicka, młoda, bardzo przy- 
stojna osoba, Daia 16 bm. był» u siost y swojej 
Anieli Kosteckiej i chciała ją udusić, poczem zni- 
kła. Nieszczęśliwa, objawiająca stan obłąkauia, u- 
brana była w czarną suknię, w granatowe palto z 
bobrowem futrem i żałobny kapelusz. Na brodzie 
ma podłużną bliznę. Od trzech dni błąka się zdala 
od męża i rodziny 


JAronika krajowa. 


W Boryeławiu sprawdzono znowu kilku wy 
padków tyfusu plamistego. 

W Złoczowie odebrał sobie zycie sekretarz 
starostwa Tadeusz Tobis, rowód samobójstwa nie- 
znany, 

Nowe wybory do rady powiatowej w | owie- 
cie „orickim, odhędą się z grupy gmin wiejskich 
26 maja, z grupy miast 26 maja, z grupy najwy- 
żej opodatkowanych 27 maja, a z grupy większych 
posiadlości 28 maja. 

Rymanów. Zwracamy uwagę na dzisiejsze 
ogroszenie na czwartej stronie „Rymanów-Zdrój“. 

wspomnienie pośmiertne. Dnia $ bm. umar- 
ła w 27 r. życia w Hoszanaci poa Lwowem Jud 
wiga Stefanowa Jankowa, kobieta zacna i obywa- 
telka onót rzadkich. Córka Przecławustwa S'awiń 
skich z Kleczy Gernej pod Wadowicam: odziedź1- 
czyłc po dziadach i praaziadach tę uporną milość 
ziemi ojczystej, która dała Za0C hiiRGhastu pOL0J8- 
niom jej przodków utrzymać się do osið na jeunylu 
i tym samym szmacie roli immo wszelkich zmian 
losu — a patrząc na Pracę rodziców, uczyłu się od 
dziecka obowiązków aworu polskiego 1 pełuienia 
ich z zaparciem Się siebie. Tam w Mucczy uornej, 


i olskiego i obywaielskiego na sa- 
ognisku ducha p naporu pojęła i 


j i rmanizacyjnego 
nia PRA ipara że działalność dworu wiej 
skiego może być posłannictwem, jesli się JĄ pro 
wadzi s gorącą miłością Boga, ojczyzny i ludzi. 
Za mężem weszła pod dach dworu D >szańskiego, 
pełnego ohlubnych tradycyj t tam przes oum lat z | 
nieznużoną wytrwałością zAMIELIAŁ» w czyu te 
piękne hasła, ktore w nią WSZ0%6piouo » Sumu ro 
dzicielskim, a które w Hoszanach łączą się z pa- 
mięcią Henryka Janki. | 

Wyszedłszy zamąż, wyrzekł” seb zupełnie 
uciech świata, Zabrała się do dwo”SEi8 o gospo- | 
durstwa kobiecego, nie jako pani i dośorczyni swo- | 


ich najemnic nad nimi — lecz obok nich, wśród 
swoich pracownic, w jednym szeregu, dzieląc z ni- 
mi trud i znój fizyczny. Uczyła je własnym przy- 
kładem kochać pracę i wykonywać ją dokładnie 
nie dla zysków materyalnych, lecz dla zadowolenia 
wewnętrznego, jakie daje duszy pracownika. Była 
głęboko » yksztułconą i prawdziwie pobożną, toteż 
za « bawiązek święty uważała sobe dzielić eię 
skarbami wiedzy i religii z tymi, którym w pracy 
ręcznej przodowała. Wśród zajęć około hodowli 
zwierząt domowych, około ogrodu, lub wreszcie 
w mleczarni, gdy znużenie opanowało i ją samą i 
towarzyszki jej pracy, zniewalając do chwilowego 
odpoczynku, opowiadała im miłość Boga i mi- 
łosć ludzi, a opowiadała z takim serdecznym za- 
palew, iż porywała słachaczki swoje. Na skrzy- 
dłach gorącej swojej wymowy unosiła je daleko od 
płaskości ziemskich i zwracała codziennemn życiu 
lepsze i bogatsze o jedną cliwilę, górnie przeżytą. 
Choć się latami całymi nie wychylała po za próg 
domowy, to jednak tym Szczytnym sposobem peł- 
nienia obowiązków pani z dworu zdobyła sobie 
rozgłos ną dalską okolicę, 

W promieniu kilka mil wokoło od Hoszan 
chłop czy kupiec, szlachcic czy urzędnik, katolik 
czy Żyd — wszyscy imię jej ze czcią wymawiali, 
a gdy ją szkarlatyna po kilku zaledwie dniach 
choroby Śmierci oddała, szcze:y żal ogarnął oko- 
liczne dwory, chaty chłopskie i domy rudeckie — 
Żal za tą, która dobrocią, wdziękiem osobistym i 
młodością podbijała serca, a przykładem wznio- 
słych uczuć i szlachetnie pojętego życia  krsepiła 
zwątpiałe dusze. Była dumą całej okolicy hoszań- 

iej i jej imię przytaczał każdy, kto ohciał do- 
wieść, że i dziś jeszcze dobro, woieione w szlache- 
tną a zamożną kobietę, żyje na ziemi. Z zysków, 
które jej dawała praca rąk własnych, niosła dzie- 
sięcinę Bogu czyniąc ofiary tak na kościół jak i 
ua cerkiew Po równi czcząc oba obrządki, równą 
miłością ogarniała lud polski jak i ruski, Jakby' 
przeczuciem wiedziona na rok przed Śmiercią spi- 
sała myśli swoje, aby służyły dzieciom jej za prze- 
strogi po jej śmierci, Zaczęła je od tej prawdy, 
że największym skarbem człowieka jest wiara, a 
najgorszym jego wrogiem ten, kto mu wiarę od- 
biera. Troje swych dzieci wychowywała i uczyła 
na dzieci polskiej ziemi. Niestety u łoża młodszego 
synka, którego śmierć również nie oszczędziła, na- 
bawiła się zabójczej choroby. Zabrał Bóg mężowi 
idealną współpracownicę i uwielbianą towarzyszkę 
Życia, dzieciom doskonałą i niestradzoną matkę, 
dworowi hoszańskiemu prawdziwego anioła stróża, 
a społeczeństwu najzacniejszą kobietę i obywatelkę. 
Cześć jej pamięci! 


Kronika powszechna. 

$ Zaburzenia w Rosyl. Tyfiski urzędowy 
dziennik Kawkaz donosi, że w aresztach w Toczi 
(gub, czarnomorskiej), zmarł pewien włościanin, 
uwięziony za pijaństwo. Jako powód śmierci poda- 
no nadmierne używanie alkoholu. Tymczasem ro- 
zeszła się pogłoska, że więzień został zabity przez 
policyantów, Skutkiem tego około 100 włościan, 
przeważnie podpiłych, zebrało się przed budynkiem 
aresztu i żądało obdukoyi zmarłego. Zebrani na- 
padli następnie na policyę i uwolnili uwięzionych 
z aresztów. Wezwuno wojsko, które rozprószyło 
ekscsdeniów, Ośmiu aresztantów zbiegło. Sekeya 
zwłok wykazała Śmierć skutkiem pobicia. Winnych 
policyantów i ekscedentów pociągnięto do odpowie- 
dzialności, tak samo naczelnika okręgu, któremu 
podlega więzienie i |ekarza okręgu. 

Senzacyjną wiadomość przynosi dzisiejszy 
Prszgląd Pisze: Osób 1904 aresztowano onegdaj 
w nocy w Petersburgu. Znaczną liczbę tych osób 
aresztowano w domach noclegowych, przyczem 
powstały z żandarmeryą bójki. ĄTeSztowani rozle- 
wali naftę, podpali ją i w ten sposób wywołali 
pożar, który trzeba było gasić, a podczas powsta- 
łego stąd zamieszania uciekali. Zupełnie tej samej 
metody w celu ratowania się używano W kilka no- 
clsgowych domach, 


$ Banda kobiet-włamywacz;. Z Petersburga 
donoszą do pism niemieckich; Na Newskim Pro- 
spekcie aresztowano niedawno bandę młodych pija- 
nych ludzi, Którzy z krzykiem przeciągali przez 
ulicę. Ku niezmiernemu zdziwieniu okazało się w 
biurze policyjnem. że były to przebrane kobiety. 
Zdziwienie było tam większe, gdy przy aresztowa- 
nych znaleziono mnóstwo narzędzi do włamywania. 
Policya stwierdza, że udało się jej pochwycić nie 
bezpieczną, dawno poszukiwaną bandę włamywa- 
czy. Banda składała się z 18 kobiet, ną czele stała 
17-ietnia dziewczyna, Przypuszczają, że i jedno 
z senzacyjnych oszustw, którego dokonała na szko- 
dę pawnego jubilera jakaś dama przybyła w po- 
wozie dworskim, jest dziełem bandy. Przy rewizyi 
znaleziono dotąd klejnoty wartości 80,000 rbs. 


$ Snieg we Francył i w Angill. W półuocnej 
| wschodniej Francyi boli pk Ś Ria sgofkito- 
wnie. W Lille i Remiremont  srożą się zadymki 
śnieżne We czwartek padał śnieg i grad w Pary- 
żu. Święta w Londynie przeszły wśród dotkliwego 
„e Br poniedziałek padał Śnieg, a woda w 
rynsztokach  pozamarzała. 5 N i 
sady dei RET W Szkocyi i Irlandyi 

$ Głowa Mormonów. Do Londynu telegrafu; 
że 18 bm. zmarł w Stanach e MRM 
dent rady „dwunastu apostołów“ i głowa sekty 
mormońskiej, Brigham Young. Pozostawił on b 
wdów, 29 synów i 59 wnuków. 


S$ Wycieczka polska w Rzymie. We wtorek 
ubiegły, 14 bm., w południe przyjął Ojciec św, na 
prywatnej audyencyi grono uczestników tegorocznej 
wycieczki naukowej, urządzonej ze Stanisławowa 
do Woch. W wycieczce wzięli udział: dyrektor 
gimrazyum Franciszek Terlikowski, profesor dr. 
Mikołaj Sabat, katecheta X, Feliks Malarski, in- 
spektor kolei państwowych Benedykt Siebauer. ka- 
techeta szkoły wydziałowej żeńskiej X, Bionikist, 
Limanowski i czterej uczniowie gimnazyum stani- 
sławowakiegu. Papież każdego z uczestników Z 080- 
sie pobłogosławił i przypuścił do ucałowania swej 
ręki. 

We czwartek odjeżdża de Rzymu pielgrzymka 
a Warszawy na Poznań i Wrocław. Pielgrzymi 
wiozą Papieżowi dar: bronzową figurę Chrystusa 
"ana, roboty artysty Janowskiego. 

Dobra rada. Xto chre założyć sobie 
„iękne gazony i trawniki, temn polecamy nasie- 
bie mieszanej lrawy Kdmuuda Mauthnera, na- 
dwornego dostawcy w Budapeszcie, Promenaden 
100 iMaryaretieu (mel. Od 29 Jat Mauthaer Jest 
dostawcą nasienia dla wspaniałych ogrodów Bu- 
dapesztu i wyspy Margarety. 


DI 

Kobieca miłość. 
— Powiedz, wyznaj dziewczę cudne, 
Cho iaż kocham cię tak szczerze, 
Chociaż oddałbym ci życie, 
Chotbym duszę dał w ofierze, 
Chociaż z tobą — świat mi rajem, 
Choć bez oiebie — nocą ciemną — 
Jednak zawsze między tłumy 
Wyjść odmawia sz, dziewczę, ze mną? 
Wyznaj, może mię nie kochasz ?? 


Szał napływa do mej głowy... 
— Nie dlatego! Widzisz, luby... 
Nie mam — parasolki nowej... 


Z całego świata. 
(Doniesienia telegraficzne.) 

Marsylia d. 18, kwietnia. Burza o niepa- 
miętnej od lat sile, trwała przez cały woBOrajszy 
dzień. Zatonęło 40 łodzi. Okręty nie mogły ani 
wjeżdżać do portu, ani wyjeżdżać, 


Saint John 18 kwietnia, Spło 
szczętu dworzec kolei Pacific i dwa a a 
warów. 

Z ludzi nie zginął nikt. 

Zmarli. 

W Krakowie umarł w 82 r. życia prałat 
Henryk Skrsyński, były proboszos w Wielie 
spokrewniony z rodziną Badenich. Zmarły był sy- 
nem Wincentego i Konstannyi z hr, Fredrów pra- 
latem rzymskim, kanonikiem dyecezyi przemyskiej 
i fandatorem kościoła w Ustrobnej. 

August Kościesza Wnorowski, rada rzad 
em. dyrektor, głównej kasy krajowej, zmarł deo, 
głej nocy we Lwowie w 75 roku życia, 


Druga spowiedź „Zagłeby* j 
do drugiego numeru wyjdzie w zwi 


Btan powietrza. (5 tralnej 

oyi meteorologicznej we | rige ui w 
państwowych.) Dnia 17 kwietnia 1908 o RRN 7 ran 
Qserniowce --5'8, Tarnopol +'—, Lwów Ho s 
8'0, Przemyśl Parno j 


, YE 7 N 
6%, Kraków +823, Praga +17,” Wiedz 
mme —48, B +84 isohl 4, 
479, Tyt +57, Causa. 


NN 
MAŁY FEJLETON. 


ZEMSTA. 


Dawno, już bardzo dawno żyli dwaj 

Fei Me obroną grody w sąeiedztwie stalą, da 

czyta ich .przyjaźń z dziecinnych i 7 
nych were wojennych. meui pó | 
ź razu swego króla 
której nie- 
całym kraju, 
I rozpoczęli rycerze zabiegi o rękę wybra- 
AR „ich przyjaźń pierwszy cień 
ich oczach iskrzyły się chwilami bły- 


cych się o mią świetnych wojowników, dziewicą 
OKE al łączy, a nie chcąc Sian a aE 
iz . ió n w + F 
który z nich beanym jen ową "m 
A że = 


aby im rzekła, Mrema hra 4 


A ona po namyśle w te sł 
działa: Niech los ro i GAR 
mościów i czy Riemann tod yy 
Chodźmy między sady, i motyli 
moc każdy 4 waszmosciów obierze sobie innej 
barwy kwiat, a na którym z nich moty! w z 
popozeńa, m Fero moż będzie któremu z sk. 
makian, axe oddam i wierności do grobu do- 

Jeden z rycerzy powierza j iałej 
pędzi eewaaamagodakowi, koty 

y gęsto kwi 
jeden znich ray dotkną oada r Pj 
sampi hdi słouńcziij 

i. Nadpł laz ii 
ŚRI" We płynął urem drugi i nad 


e siadły... 

; _ teraz ewno 

tak jest, już prawie Sa ni: 
zapadnie, 

: oian rój słychać; ona 

w ich ; 

żyć będzie z ukochanym, czy mie "e doj: zaś 


jej ust ani jedno 
tylko w jej oczach słońce 
pny rółowy świt, świt 

Jeden z rycerzy klęknął u jej i 

ż 5 J stóp, a drugi 
palce w dłonie swoje wbił 
o» piala szalę dziewicy. > Žo aż krow trysnęła 
rzez chwilę zdawało się, że ze ię mie- 
cze -- ale broń odrzucił ten, Ga koketa bo ale 
cochą był i rzekł: 

— Niech Bogi zapomną, że jastam na 
świecie, niech ciało moje zmisnią w ciało 5 
jeśli zapomnę, żem przyjaciel tobie i że jej ciało 
szanować muszę, bo ono szczęściem mojego 
przyjaciela. d 

Į lat minsti kilka, miodowych szczęsnych 
lat. 4ona była mu rajem, przyjaciel j i 
szczerym, dobrym druhem, wód SE 

Aż raz zdarzyło się, że szczęśliwy małżo- 
nek na sZji jednego z swoich psów zwój pa- 
pieru znalazł, a gdy zaciekawiony zbadał jego 
treść, omdlały na ziemię padł, że aż cyrulika 
wołano. 

Pismo donosiło, że wierny mu przyjaciel, 
przysięgi nie pomny, zdradził jego ohydnie, Pi- 
smo wymieniało dokładnie dzień, w którym 
zbrodnia się stała, a pamięć zdradzonego grozę 
pisma uzupełniała. 

I pan zamku zaufanego swego zawołał i na 
ucho zlecenie E oa, r sio ono być stra- 
szne, be stary sługa zbladł i słaniając się, błagał 
go o litość dla jego dostojnej małżonki, E 

Ale pan rzekł: 

— Czyń, jak ci kazano. 

A gdy te słowa wymawiał, na piersi jego 
pękł łańcuch złoty, na którym zawieszona była 
kunsztowna podobizna jego żony. 


* - . 
Sługa wrócił. 
— Czy w najniższym lochu? 
— Tak panie. 


Czy płakała, gdyś bił? 
Nie, ja płakałem, 

— Co teraz czyni? 
Płaczo. 

— To pacholę tatarskie, które zabłąkało 
się dziś rano, aż pod nasze wały, powiesić 
ZAKAZ... 

se Panie... ona przysięgała, że jest nie- 
winną. 

Pan kopnął wiernego sługę, że aż krew mu 
bu :hnęła ustami. 

Gdy noc nastała, daleka łuna zaświeciła na 
niebie. To gród niewiernego przyjaciela się palił. 
Mówiono później, że on właaną ręką zamek swój 
podpalił, a potem w świat poszedł, 

Minęły lata, smutne lata. 


poleca Świeże filmy, płyiy I papiery, uskutecznia techniczne wykańczania fotografij. 


Pracownia i naika dla pp. amatorów fotograficznych bezpłatnie. 
we Lwowie ul. Teatralna 7 (naprzeciw Katedry). 


Cenniki na żądanie gratis. 


Rycerz, dawniej wesołości życia lubiący, od 
owego strasznego dnia jak pustelnik żył. Dworza- 
nie na ucho szeptali w antykamrach, że ich pana 
zły duch opętał, że on z nim co nocy pod wię- 
zienną wieżą harce wyprawia i że go tak męczy, 
iż on w szale o kamienne ciosy bije głową, a 
z bolu płacze krwawemi łzami. 

Stary sługa niejeden raz błaganie niósł, aby 
pan jego się opamiętał i małżonkę wysłuchał, ale 
on trwał w  hardości, a słowa zaufanego albo 
przekleństwami  tłumił, albo płaczem, który 
brzmiał, jak ryk zranionego zwierza. 

Nie jeden raz zdarzyło się, że rycerz, cały 
drząc, zaufanemu klucz do wieży wręczyć sobie 
polecał, a gdy ten uradowany rozkaz wypełnić 
chciał, pan nagle z komnaty wybiegał, a tylko 
słowa z ust jego dołatywały, jak jęki: 

Nie, nie — tak było, tak musi być! 

Aż razu jednego zdarzyło się, że o świcie 
znaleziono pana zamku omdlałego u stóp wieży 
a cyrulik przywołany rzekł, że mu ból sercę po- 
targał i że mu umrzeć przyjdzie. Ale i wtedy je- 
szcze nie opuściła go zapamiętałość, a gdy tak na 
łożu leżał z snutkiem swym i bezsilnością, na- 
gle do komnaty wszedł ten, który wszystkich jego 
nieszczęść był przyczyną. 

— Skąd ty, za słaby jestem, aby cię za- 


dusić. 

— W czas przybywam. Wieść radosną ci 
przynoszę, za którą wdzięczność mi należna. To 
pismo moje, to był wąż zdradliwy, który ci ja- 
dem podejrzeń życie zatruł, to była zemsta za 
to, że twa białogłowa nie chciała ostudzić mych 
pragnień. A prawda to, jak prawda, że ogień 
pali, a nieszczęście zabija. 

— Wołaj na służbę, wołaj, niech ją tu 
przyprowadzą, niech ją tu przyprowadzą... 

brzmiał śmiech straszny —  szatański 
śmiech. 

— Próżne życzenie, stary druhu, próżne 
życzenie — patrz cała komnata jakby we krwi, 
to twój gród płonie i twoich pachołków już nie 
ma, moi ludzie zdusili ich zdradnie, jak kury 
i wierna ci małżonka nie przybędzie — nie przy- 
będzie. Gdym ją przed chwilą chciał uwolnić 
z turmy za pocałunek, odtrąciła mnie mówiąc, 
że ciebie kocha mimo wszystko. Mój rękaw je- 
szcze ciepły jej krwią wonną! 

Ignacy Nikorowiez. 


Ruch artystyczno-literacki. 


Autorką obrazka scenicznego „Przed poje- 
dynkiem*, odegranego w czwartek poraz pierwszy 
na scenie lwowskiej — który pięknością swej 
formy i szlachetnością tendencyi zwrócił na siebie 
ogólną uwagę — jest pani Ida (nie Wanda) z hr. 
Łosiów Pilecka, kona manego literata i publicysty, 

* Z ruchn literackiego i artystycznego. Wie- 
deńske Sonntagascit drukuje oryginalną nowelę 
p. Juliusza Giżowskiego pod tyt.: „Aus der Mappe 
eines Strafrichters*. 

* Stały chór Filharmonii. Mając zamiar zor- 
ganizować stały chór mięszany, któryby brał udział 
w oratoryach, oraz przedstawieniach operowych, 
rozpisuje. dyrekcya Filharmonii konkurs na chórzy- 
stów i chórzystek x terminem do 15 września. 
Kontrakt trzyletni. Gaże stosownie do uzdolnienia 
do 120 koron miesięcznie. W razie wyjazdów od- 
powiednie dyety. Z chwilą zorganizowania chóru, 
atworzy dyrekcya fundusz emerytalny tak dla 
członków orkiestry, jak i chóru, składając jako 
kapitał zakładowy 2000 koron i zobowiązując się 
do składania stałych wkładek rocznych. Zgłoszenia 
codziennie od 4 do 6 popołudniu w kancelaryi 
Filharmonii. 

* Ma wystawą obrazów i rześb „Związku 
artystów polskich* w Domu narodnym nadeszły 
nowe prace pp. A. Augustynowicza, T. Barącza, 
J. Czajkowskiego, OS. Czajlsowskiego, K. Solityń- 
skiego, S. Szczepańskiego, J. Smebesty i M. Sc- 
sańskiego. 

Zakupione zostały obrazy: p. Z. Rozwddow- 
skiego — „Wyjazd Napoleona ze Smorgonii roku 
18123“ przez hr. Zbigniewa Lanckorońskiego, „Indy- 
ki“ przez br. Konstantego Brunickiego, „Hazar” i 
„lndyki* przez Adama Younga. „Ułan* przez Ra- 
wite Gławrońskiego. J, Rybkowskingo: „Zacisze“ 
przez dra Michalewskiago. „Ostatnia pociecha“ 
przez dra Kickiego, „Powrót z polowania“ przez Rs- 
witę Gawrońskiagc. M. Reyznera „Bajka wscho- 
dnia* przez hr. Zbigniewa Lanckorońskiego, M. 
Piotrowskiego „Zimieć śnieżna" przez Izydora 
Standa. L. Weina „Egzaminator* przez Izydora 
Standa, M. Dalębianki „portret p K." przez C. K, 
L. Winterowskiego „Ułani* przez Kickiego. 

Zamówienie uzyskali pp. Augustynowicz, M. 
Dulębianka, M. Harasimowicz i 4. Rozwadowski, 

* Wyspiański złożył dyrekcyi teatru krakow- 

skiego nowy swój dramat „Bolesław Smiały*, 
Dramat ten ma być wystawiony jeszcze w tym se- 
zonie. 
e Leopold Gedowski, znakomity pianista otrzy 
mał zaproszenie ną trzy koncerty do Bukaresztu. 
Z Bukaresztu udaje się Godowski w dalszą fournée 
artystyczną zagranicę, a w przejeździe zawita w 
przyszłym tygodniu do naszego miasta, Dyrekoyi 
Filbarmonii udało się pnzyskać go na jeden kon- 
oert we czwartek 23 bm. 


A naa 


-_ Zdolnego głównego 


LASU] 


dia większych miast wschodniej 
Galicyi poszukuje jubileuszowy za- 
kład zaubezpieczeń na życie i rentę 
im. cesarza Franciszka Józefa. 
Oferty do Jana Bóhma w Czer- 
nioweach, Ratuszowa 18 


£atwy 
Zarobek 


Poszukujemy w całej Austryi inteligentnych 
panów, którzyby mogli bez przeszkody w 
»woim zawodzie mieć piękny zarobek ubo- 
czny, rozsprzedażą naszego artykułu, Oferty 
pod B. E. 9267, Biaasensteln « 

Fegler, Budapest. 9003 


lecany syro 
dzi PA 


< 
Nowosci 


Qd lat przeszło 88 


onieważ posiada 


zł. 1:25 = k. 250, 
1 L3 


"UL S KETBAGNY MT 3 
po AL a a 


w wełuie, jedwabin 
w olbrzymim wyborze polecają 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 19. Kwietnia 1908 Nr. 89. 


* Teatr krakowski. Sekoya [prawnicza rady 
miejskiej uchwaliła wybrać osobną komisyę w celu 
rozpatrzenia ewentnalności prowadzenia teatru we 


własnym zarządzie. W skład komisyi wchodzą 
członkowie obecnej komisyi, oczuwającej nad tea- 
trem i czterej nowi członkowie. 

* Dr. Zygmunt Qargas wydał broszurę p, t 
„Obowiązek wybierania* (Lwów, Księgarnia Pol- 
ska 1903), w której biorąc asumpt x= niezwykle 
małej liczby wyborców, uczestniezących z reguly 
w akcie wyborczym, tudzież x istoty ustroju ciał 
reprezentącyjnych, które mają reprezentować ogół 
wyborców, wreszcie z natury prawa wyborczego, 
które jak każde prawo publiczne jest nietylko 
prawem i obowiązkiem, prowadzenie prawnego o- 
bowiązku wybierania. Można też nie bez racyi 
przypuszczać — kończy autor — że skoro w ak- 
cie wyborczym  uozestniczyliby prawie wszyscy 
wyborcy, a nietylko ci, co byliby tam wciągnięci 
krzykliwą hałaśliwą i nie przebierającą w Środ- 
kach agitacyą wyborczą, nie ta agitacya byłaby 
czynnikiem, najbardziej decydującym o efekcie wy- 
borczym w wyższej lub niższej mierze, ale zawsze 
niewątpliwie realna praca publiczna musiałaby być 
wzięta pod dokładniejszą rozwagę. 

* „Otello“ po japońsku. Do Paryża telegrafują, 
że w jednym z teatrów w Tokio odegranym ma 
być w tym miesiącu „Otello“ w przekładzie ja- 
pońskim. Partyę Desdemony odtworzy znasa Liwo- 
wianom z występów w Colosseum słynna artystka 
Sada Yacoo. 

* Dwutygodnika katechetycznego i duszpaster- 
skiego nr. 5 zawiera: Encs—Henoch—Noe. (Dok.) 
Ks. dr. Jan Bernacki, kanonik katedr. — Szkoły 
w zaraniu dziejów nowożytnych X, W. G. — E- 
gzorta o czci rodziców. X. J. K. — Szkice kate- 
chez na tle „Małego Katechizmu“ salcburskiego. — 
Kanoniczne przyczyny dyspenz od przeszkód mał 
żeńskich, Ks. dr. Władysław Mysor. — Ulubiona 
księge duszpasterza. Ka. dr. J. Górka. — Profe- 
sor Gieciów jako teolog. Ka. M. Jeś. — Poradnik 
katechetyczny i duszpasterski. — Notatki biblio- 
graficzne. — Z liturgiki. — Obrazki z „Przyja- 
ciela ludu. — Miscellanea. — Wiadomości dyece- 
zyalne. — Skrzynka na listy, 

Repertuar lwowskiego teatru miejskiego. 

W niedzielę popoł. „Spiący rycerze“ Friedberga. 

W niedzielę wieczór „Słodka dziewczyna” operetka 
Reinhardta. 

W poniedziałek „Markiz de Priola* Lavedana. 

We wtorek „Trubadur* opera Verdiego. 

We środę „Stary mąż* Korzeniowskiego i „Przed 
pojedynkiem“ Idy z hr, Łosiów -Pileckiej. 

Repertuar teatru krakow! kiego. 

W niedzielę „Makbet* Szekspira. Występ Modrze- 
jewskiej, 

7 We wtorek „Marya Stuart“ Schillera, Występ 
„uOdrzejewskiej. 

W środę „Dzwon zatopiony“ Hauptmana. 

W czwartek „Gioconda“ d'Anunzia. Występ Mo- 
dx zejewskiej. dx”. 

W sobotę „Antygona“ Sofoklex i „Protesiles i 
Laodamia* Wyspiańskiego. Występ Modrzejewskiej. 

W niedzielę „Antygona* Sofoklesa i „Protesiles i 
Laodamia* Wyspiańskiego. Występ Modrzejewskiej, 

Repertuar Filharmomii lwowski sj. 

W niedzielę 18 bm. Wielki koncert pod osobistą 
dyrekcyą ks. Wawrzyńca Perosiego zo współudziałem 
Józefa La Puma i Giovaniego Polese, oraz chóru mię- 
szanego „Lutni“ i Ohóru akademickiego. Wykonane 
zostaną: „Wjazd Ohrystusa do Jerozolimy“, oratoryum 
w 3 częściach, „Męza Ohrystusa", św. trylogia, oraz naj- 
nowszy utwor muzyczny ks. W Perosiego, skompono- 
wany we Lwowie. Początek o godz. 8. 

We wt:rek 21 bm, Koncert symfoniczny. Na kon: 
cercie tym wykonana zostanie po raz pierwszy we 
Lwowie „Symfonia Zygmunta Stojowskiego*. Początek 
o godz. 8. 

W kasynie miejskiem Iwowskiem w sobotę 25 bm. 
i w nielzieię 26 przedstawienie amatorskie. 


Z KRAKOWA. 


(Telefonem i pocztą). 

— Bawił w Krakowie p. Franciszek Feifar, 
delegat związku czeskich Sokołów, jeden z najwy- 
bitniejszych tamtejszych gimnastyków i zasięgał 
informacyi w sprawie zlotu polskich Sokołów we 
Lwowie. Gościa podejmowało serdecznie grono na- 
uozycielskie tutejszego Sokoła. Według wyjaśnień, 
udzielanych przez p. Feifara na zlot we Lwowie 
zgłosiło się dotychczas 600 ówiczących Sokołów 
czeskich i 100 ówiczących pań czeskich. 


Z POZNANIA. 


(Telegrafem i pocztą). 

— Komi*ya kolonizacyjna przymyśliwa teraz 
nad sposobem, skąd brać osadników do nabytych 
włości, Wysyła więc drukowane odezwy do kolo- 
nistów niemieckich na Krym'e, przedstawiające im 
ziemię od Polaków nabytą jako mlekiem i miodem 
płynącą i wzywające ich, aby  porzneśli Rosyę i 
osiedlili się w W. Ks. Poznańskiem, 


Ostatnie wiadomości. 


Dowiadujemy się, że dzięki interwencyi Ko- 
ła polskiego a poparciu dyrektora Wierzbickie- 
go niebawem następujące zmiany mają być za- 
prowadzone w ruchu pociągów kolejowycb. | 

Pociąg mr. 1226, który dotąd odchodził z 
Chyrowa o godzinie 11:35 w południe w kierun- 
ku do Stryja i Lwowa, odchodzić będzie o go- 
dzinie 13:46, a przez to zyska połączenie z po- 
ciągiem nr. 2018 i kuryerem z Wiednia nr. 8 


HERBA.JBNY ego 


Nyrop wapienno = żelazisty 


z kwasów podfosforanowych. 


przeciw cierpieniom 
orżkie skł 


rzyczynia się znakomicie do 


pocztą 20 et. = 40 k 


Żelazistego z kwasów podfosforan: 


używany i przez wielu lekarzy jak najlepiej po- 
płucnym, gdyż usuwa flegmę i Ilzge- 

adniki pobudza apetyt i tra- 
wienie, a przez to ułatwia odżywianie. Wprowadza do organizmu żelazo 
w stosunku łatwo strawnym, p 
krwi, zaś dzieciom zadawany s 
nych ułatwia im tworzenie się kości. 

Cena flaszki Herbabny'ego syropu wapienno-żelazistego : 
„ więcej za opakewanie, 
Zanirzekenie! Ostrzegamy przed tak samo 
lub podobnie nazwanemi naśladownictwami, a tak 
odmiennemi w swoich składnikach a temsamem i 
działaniu od naszych od lat przeszło 38 pozosta- 
łych oryginalnych preparatów syropu wapiennoe 


wytwarzania 
powodu zawartości soli festayoye-naplen- 


] owych. Prosimy 
jj zatem zawsze wyraźnie żądać Herbabny'ege sy- 
ste ropu żelazisto-wapiennego i baczyć, aby obok 
wydrukowana a przez władzę zaprotokołowana 
marka ochronna znajdowała się na każdej flaszce. 
Jedyny wyrób 1 główna wysyłka: Wiedeń, apteka Bara 


herzigkeit“ VIII, Kaiserstr. 73—75. Składy we wielu aptekach. 


i perkalach 


przybywającym do Przemyśla o godzinie 11:35 w 
południe. 

Zaprowadzonym będzie nowy pociąg, który 
odchodząc ze Lwowa o godzinie 11-5 w nocy, 
kursować będzie przez Stryj do Borysławia, a 
powracać będzie z Porysławia o godzinie 7 rano, 
przybywając o 10 do Lwowa, 

Na linii Tarnów-Stróże-Chyrów-Przemyśl - 
Lwów będą wozy bezpośrednio kursujące. 

Ministerstwo kolei zarządziło rewizyę linii 
kolejowej Lwów-Rawa-Sokal celem zaprowadze- 
nia pociągów o szybszym ruchu. 

Na linii Lwów-Sambor, która ma być o- 
twartą 1 lipca 1903 kursować będą dwa pociągi 
esobowe dziennie z szybkością 40 km. na godzi- 
nę. Jeden odchodzić będzie rano między godziną 
6 a 7. Drugi między 3 a 4 popołudniu. 


Telegramy i telefonematy. 


Telegramy z Wiednia do Lwowa wcale nie 
nadeszły lub nadchodzą z bardzo wielkiem opó- 
nieniem, ponieważ funkcyonuje tylko jeden prze- 
wód telegraficzny, wszystkie zaś inne, z niewyja- 
śnionej przyczyny są przerwane. 

Również i linia telefoniczna przerwana jest 
między Krakowem a Wiedniem. 


Walka antikościelna 


we Francyi. 

Paryż 18. kwietnia. Onegdaj zjawili się 
komisarze policyjni w 26 kongregacyjnych szko- 
łach ludowych paryskich, aby doręczyć dekrety 
rozwiązujące. Termin do opuszczenia pozostawie 
no 1 do 3 miesięczny. 


Strajk tramwajowy w Penszcie. 
Budapeszt 18. kwietnia, Większość straj- 
kujących robotników tramwajowych powróciła 
wczoraj do roboty. 
Strajki. 

Marsylia 18 kwietnia. Między strajkują- 
cymi a pracującymi robotnikami portowymi przy- 
szło wczoraj do bójki. Musiało wkroczyć wojsko. 
Władze zarządziły wzmocnienie sił wojskowych. 


Macedonia. 
Konstantynopol 18 kwietnia. Wczo- 
raj wysłano stąd do Mitrowicy rozkaz wyko- 
nania wyroku śmierci na za 
bójcy konsula Szczerbiny. 


Paryż d. 18. kwietnia. Sędzia śledczy 
przesłuchiwał wczoraj popołudniu redaktora dzien 
nika Petit Dauphin Bessona z powodu skargi o 
oszczeratwo, wniesionej przeciw niemu przez Ed- 
gara Combesa, syna prezydenta ministrów, prze- 
ciw któremu podniesiono znane zarzuty usiłowa- 
nego przekupstwa w sprawie zakonu Kartuzów. 
Besson odpowiedział, że zeznania swe poczyni 
jedynie przed sądem przysięgłych i prosił, aby 
go przed ten sąd jedynie postawiono. 

Cąracos 18 kwietnia. Wojska rządowe 
ścigały przez 10 dni powstańców w sile 3000 
żołnierzy i w końcu rozbiły ich zupełnie. 


- 


Rozmaitości. 

© Wlek pannjących. Najmłodszym x panują- 
cych obecnie władców jest król hiszpański, który 
ma lat 17, najstarszym Wielki książę Lukaembar- 
aki w wieku 86 lat. Jedyna kobieta na tronie. 
królowa holenderska, ma lat 28, sułtan marokań- 
ski 24, król serbski 27, khedyw egipski 29, emir 
Afganistanu i cesarz chiński po 32, król włoski 
84, car 85, król portugalski 40, książę bułgarski 
42, cesarz niemiecki 44, sząch perski 50, cesarz 
japoński 51, Król grecki 52, cesarz Menelik abi- 
syński 60, sułtan turecki 61, książę czarnogórski 
62, król angielski 62, król ramuński 64, król bel- 
gijski 68, cerarz austryacki 78, król szwedzki 74, 
król duński 85. 

Prezydent rzeczypospolitej Kolumbia (Ame- 
ryka) ma lat 76, prezydent Loubet 65, prezydent 
Argentyny 61, prezydent Salvadoru i Paraguayu 
41, prezydent Castro (Wenezuela) 48, Roosevelt 
45, prezydent Nicaraguy 51, prezydent Bolivii 54, 
prevydentowie Honduvasu i Peru po 56 lat, 


Q Drogi żelazne na całym świecie. Niezmier. 
ny rozwój dróg żelaznych w ciągu ubieglego XIX 
wieku zbudowanych, wyrażą się w kolosalnej cy- 
frse 772.000 kilometrów długości, t. j. dziewięć- 
krotnej średnicy kuli ziemskiej na równiku i po- 
dwójnej odległości księżyca od ziemi. Nie wliczona 
tu jest jeszcze długość linij podwójnych na wielu 
drogach żelaznych, bo wtedy eyfra ogólnej długo- 
ści znacznieby się powiększyła. Ameryka posiada 
między wszystkiemi państwami najwięcej kolei, a 
mianowicie: 898.000 kilometrów. Europa, oztery 


L. W. 24.714. 


Uałoszęnię K 


leuszowa*. 


„Gazecie lwowskie)“, jakoteż za 


wego upływa z dniem 15 maja 
| We Lwowie dnia 27 marca 


Z początkiem roku szkolnego 1903/1904 nadane 
zostaną jedenaście miejsce funduszowych w e. i k. za- 
kładach wojskowych wychowawczych . fundacyi pod 
nazwą „(Cesarza Franciszka Józefa I. fundacya jubi- 


Warunki przyjęcia ogłasza się równocześnie w 


dów naukowych wyższych i średnich. 
Termin do wnoszenia podań do Wydziału krajo- 


razy mniejsza od Ameryki ma 278,000 kilometrów, 
Asya 58.000, Anstralia 24.000, Afryka 20.000. 
Jest to rachuuek z ostatniego roku XIX stulecia, 
A oo nam zbuduje wiek XX? To już zanotujemy 
nie my, lecz nasi potomkowie. Z pomiędzy poje- 
dyńczych państw, pierwsze miejsce zajmują Stany 
Zjednoczone, bo mają 304.576 kilometrów dróg że- 
laznych, czyli trsy czwartych wszystkich w nowym 
świecie. Potem idą Niemcy 50.511, Rosya 45.998, 
Francya 42.211, Austro Węgry 36.275, Indye 
angielskie 36.188, Anglia i Irlandya 34.868, Ka- 
nada 27,755, Pod względem stosunku do teryto- 
ryum swego, to najpierwsze miejsce zajmuje Bel- 
gia, bo na 100 kilometrów kwadratowych ma 21 
kilometrów drogi żelaznej. Potem następuje Sakso- 
nia z 18.8 kilometrami. Aby mieć wyobrażenie, 
jak olbrzymi kapitał mieści się w pobudowaniu tej 
ogromnej linii dróg żelaznych, to jeżeli przyjmie- 
my, że w Europie koszt jednego kilometra wynosi 
mniej więcej 373.000 fr., to wartość kapitału linij 
europejskich przedstawiałaby 104 miliardy fran- 
ków, a dodawszy do tego 90 miliardów na drogi 
żelazne w innych ozęściach Świata, to wartość 
wszystkich na Świecie wyniosłaby 194 miliardy 
franków kapitałów, umieszczonych w tem wielkiem 
przedsięwzięciu ruchu i komunikacyi. 


2 ze statystyki religijnej. W  Sztutgardzie 
wyszła, staraniem królewskiego urzędu statystycz- 
nego, nowa statystyka, dotycząca religi na kuli 
ziemskiej. Według tych danych sama miesskańców 
całego Świata wynosi 1.544,510.000. Z tych chrze- 
ścijan jest 584,940.000, irrealitów 10,860.000, ma- 
hometan 175,295.000, a 828,420.000 należy do 
innych wyanań. Wyznawców Koniucyusza jest 800 
milionów, brahminów 214 mil, buddystów 121 
mil. Na każde 1.000 ludzi przypada, według tej 
statystyki 346 chrześcijan, 7 izraelitów, 114 ma- 
hometan i 523 wyznawców innych religij. 


© Bohaterstwe w życiu codzie.nem. Czy in- 
dywidualne czyny bohaterskie liczniejsze 84 obe- 
onie, niź w wiekach ubiegłych... Dla roxetrzygnię- 
cia tej kwestyi S. Weir Mitchell bada w Century 
magasine statystykę czynów bohaterskich, opowie 
dzianych w dziennikach amerykańskich przez dłuź- 
szy okres czasu, Głromadząc od dziesięciu miesięcy 
odnośne materyały, zebrał 1163 wydarzeń indywi- 
dualnego bohaterstwa, pomijając bohaterskie czyny 
żołnierzy, strałaków ogniowych i innych jednostek, 
występujących zbiorowo, Nie bierze w rachubę 
niebezpieczeństw, na które się narażały matki, ra- 
tujące dzieci siłą wrodzonego instynktu; usuwa 
również wszelkie wypadki wątpliwe, wyraźnie 
przesadzone przez dziennikarzy. Pozostało mu w 
ten sposób 717 czynów, zasługujących na miano 
wysokiego bohaterstwa, czyli wydarzeń takich, gdzie 
mężczyżni, kobiety i dzieci narażali rzeczywiście 
życie własne dla ra owania życia b iżnich, 

Z tej ogólnej liczby bohaterów 258 usiłowa- 
ło ratować tonących, 194 szło w ogień bez namy: 
słu podczas pożaru, 62 inżynierów i urzęd ików 
kolejowych starało się kosztem własnego życia za 
pobiedz wypadkom na kolejach; 48 osób czyniło 
to samo, nie mając nie wspólnego z zarządem ko- 
lei, wreszcie pozostało 156 czynów bohaterskich 
miało miejsce w różnych okolicznościach: rozbiega- 
nie koni, spot.anie wściekłych psów itp. Statysty- 
ka ta nie może być oczywiście dokładną. Nismo- 
żebnem było czytanie 20.000 dzienników, druko 
wanych rr Stanach zjednoczonych, o wielu zaś bo- 
hatersbwęch rozmyślnie lub przypadkowo nie mó- 
wiono w dziennikach. Trudno jest, naturalnie, u- 
czynić statystyczne porównanie dzisiejszych czasów 
z dawniejszymi, kiedy statystyka nie istniała wca- 
le. Z tego jednak, co wiemy o dziejach cywilizacyi 
i działalności ludzkiej, możemy sobie z łatwością 
wyobrazić, da czero w danej epoce była zdolną 
odwaga osobista, gdy prz,chodziło jej wystąpić w 
obronie cudzej, nie własnej, 
ZORRO 


Z rynków towarowych. 


Bank rolniczy we Lwowie dnia 18 kwietnia 
Ceny za 50 kilogramów loco Lwów. Waluta koronowa. 
Pszenica gotowa 7'70 do 7'90, pszenica nowa 750 do 
7:70, żyto gotowe 630 do 6'80, na term. 6— do 6-20, 
owies obroczny got. 5'90 do 6'40, na term. 5'80 do 6'29, 
jęczmień past. 5'25 do 6-75, jęczmień browarny 6— 
do 650, rzepak nowy 850 do 9'60, Inianka —— do 
—'—, groch pastewny 575 do 6'25, groch do gotowania 
750 do 10:00, wyka 5'50 do 600, bobik 5:50 do 575, 
hreczka 6-25 do 650, kukurudza nowa 5:50 do 6'00, stara 
0'— do *0—, chmiel za 56 kilo —— do —'—. koniczyna 
czerwona 7J'— do 85*—, biała 50— do 90 —, szwedzka 
60-— do 90-—, tymotka 35:— do 40:— 

Spirytus loco za 50 lit. gotowy 1625 do 16:50, 
paritas a eskontyngentowy 325 do 9-50 

Usposobienie co do pszericy lepsze, co do innych 
produktów niezmienne, ruch atoli z powodu swiąt iarao. 
lickich ograniczony. 

Wiedeń dnia 18 kwietnia. Kurs w koc. i po Si 
kigr. NotowaBe: pzzenicę na wiosnę 4'50 do 8'95, żyto 
nà wiosnę 710 do 7:25, kukurudza na listopad ——, 
kakuradza na maj-czerw. 6'45 do 6:60, owies na wiosnę 6:35 
do 6:55, rzepak na styczeń-luty 10'25 do 11'75, rzepak 
na sierpień-wrzesień —*—, olej rsepakowy na styczeń- 
kwiecień —— do —*—. 

Usposobienie spokojne. 

Stan powietrza: deszcz. 

Wiedeń 18 kwietnia. Oakier (spopojnie) 2275 do 
Nafta galicyjska —— Spirytus 40 20 
do ——, 

Budapeszt dnia 18 kwietnia, Kura w kor. i po 
KU iigr, Notowano pszenicę na kwiecień 7:75 do 7:76, 
na maj 758 co 7:59, na ernik 7:48 do 7'44, Żyto 
na kwiscień 6'73 do 678, na paździeruik 6:40 do 6'4Ł, 
owies na kwiecień 600 do 6*01, na paździerzik 5*55 do 


L. W. 24.380. 


MUNI. 


Warunki 


Ubłyszenić KODKUYI 


Z początkiem roku szkolnego 1903/1904 nadane 
zostaną cztery miejsca funduszowe galicyjskia w e. I 
k. zakładach wojskowych wychowawczych. 
przyjęcia ogłasza się równocześnie w 


6'56, kukarndza na maj 8'03 do 6'04, kukurudza na li- 
piec 6'11 do 6'12, rzepsk rr sierpiań 1915 do 1236. 
Oferty na pszenicę: mierne, 
Chęć kupna słaba 
UspoBobienie: słabe. 
Stan powietrza: doszoz, 


Dział ekonomiczn J. 


8 Anglicy w Borysławiu. Spółka A, F. Singe, 
Perkins et Mac Intosch zakupiła 20 morgowy tə- 
e naftowy od dr. Szajny i Furgalskiego ze kor. 
88.000. 


Z rynków pieniężnych. 


Paryż 18 kwietnia, Giełda wieczorna. Trzy pro- 
certowa renta 98:40. Mąka 33:35. 

Frankfurt 18 kwietnia. Giełda wieczorna. Au- 
stryackie kredyty 21975 Kolej państwowe —'—, Alpi- 
ny ——, Disconto 189'60. Laura —'—, 

Berlin 18 kwietnia. Zamknięcie giełdy. Banknoty 
austryackie 85:40 (podług obliczenia procentowego), Spi- 
rytas 00:00, Austryackie kradyty —'—, Dige. Comman- 
dit, ——. | 


LOSY. 


Wiedeń 17 kwietnia. Kursa giełdy wiedeńskiej 
Losy. a) procentowe: Austr., zakl. kr. z. obl, pr. z roku 
1880 30/, 278700, Austr. zakł. kr. z. obl pr. z r. 1889 BY, 
272:—, Tow. żegl. na Dunaju 100 mìr. 4%, 280—, Ure- 
galow. Dunaju z 1880 100 złr. 50/, 0V000, Weg. Banku 
hip. po 100 złr. 40), 257:50, Pożyczka serb. prem. p 
100 fr. 2%, 90:00, Tureckie obl. prem. kolej, po 400 fr. 
118-75 b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 5 
zir. 19'10, Zakł. kredyt. dla h. i p. po 200 kor. 484*— 
Clary 40 złr. 170—, Pożyczka m. Insbruka 20 złr. 84:25 
Losy m. Krakowa 20 xl. 74:00, Pożyczka m. Lublany %0, 
zł. 70—, Ofen 40 słr. 180—, Palffy 40 złr. 176-—, Czerw. 
krzyża austr. tow. 10 złr. 55'10, Ozerw. krzyża węg. tow. 
5 złr. 27—, Losy fand. arc. Rudolfa 10 złr. 71'--, Salma 
40 złr, 235*—, Pożyczka Salcburgska 20 złr. 75—, Po- 
życzka St. Genois 40 złr. 260—, Losy komunalne mia- 
sta Wiednia z 1874 442—, 


Nadesłane. 


ły ię rabrykę Redakcya nie odpo wiada. 


Kancelarya adwokatów 


Dr. Wincentego Bałabana i Or. A. Vogla 


przeniesiona 
ma ul. Kraszewskiego l. 3 parter. 


Jr Kazimierz [ruis 


mieszka obecnie ul. Słowackiego 16, I. p. 
ordynuje w chorobach plue i gardła 
od godz. 3—5 po połud. Telefon 169. 


Kupujcie Schwejzera jedwabie! ~ 


— Za dobroć towaru gwarantuje zię. 
Proszę zażądać wzorów naszych nowości 
czarnych, białych albo kolorowych. J 
Szczególnie: Drukowane jedwabne falazg; 
Linon rayé, jedwabie surowe i do prania na 
suknię i bluzki od koron 1'15 i wyżej Za metr. 
Sprzedajemy do Austro-Węgier wprost prywa- 
tnym i posełamy podług wybranej próbki jedwabnej 
wprost do miesz.ań Oolone i opłsoone. 


Schweizer & Co., Luzera (fre), 
772 Seidenstoff- Eksport. 


trwałe na słoty 
de malowanie 


asadowe Farby budynków, w 26 


przeróżnych wzorach, rozpuszczalne w wapnie, z0- 

wnające się malowidłu olejnemu, kilo od 16 ct. wyk. 
Karton wzorów i sposób użycia gratis i franko, 

200 koron nagrody za wskazanie naśladownictwa. CARL 

KRONSTEINER, Wien III., Hauptstr. nr. IŻ6] 


Jedyny skład dla Lwowa: Alojzy Hübner. 


Komisya lekcyjna Tow. „Bratniej Pomocy 
słachaczów Wszechnicy lwowskiej”, pośrednicząca 
w wyszukiwaniu posad nauczycieli prywatnych I 
korepetytorów w miejscu i na prowincyi, jakoteż 
zajęć biurowych dla biednych akademików, do- 
znała w ostatnich miesiącach wielkiego poparcia 
ze strony interesowanej P. T Publiczności przez 
zgłoszenie znacznej ilości lekcyj i innych odpowie- 
dnici zajęć, co Świadczy o przychylności i zaufa- 
niu ku nam. Przypominejąc się szerszemu ogółowi 
i prosząc o poparcie nadal naszej humanitarnej in- 
stytucyi, spodziewamy się, że komisya nasza bę- 
dzie mogła spełnić swe zadanie, zapewniając byt 
materyalny najbardziej potrzebującej młodzieży, Gło- 
dziny urzędowe komisyi: Uniwersytet sala VIII. 
od godziny 13—1 codziennie i lokal Tow. „Brat- 
niej Pomocy“ od 13—83. Zgłoszenia ustne lub li- 
stowne. 


HOTEL KUROPEJSKI 
(Alberta Szkowrona.) 

Przyjechali do Lwowa dnia 18 kwietnia 1908, 
B. Harsdorf ze Swistelnik, M. Polański x Kamien- 
nej, M. Fojcik z Krakowa, T. Jarosz z Rawy ru- 
skiej, H. Winkler z Tryestu, W. Dębiński z Ra- 
dziechowa, M. Trnowsky z Wiednia, dr, R. Doryk 
z Masowa, R. Trojan z Hamburga $S. Horośnicki 
z Chorośnicy, E. Brodzki z Czerniowiec, M. Szum- 
peterowa z Buska. 


O 


f 


„Gazecie lwowskiej“ jakoteż za pośrednictwem zakła- 


pośrednictwem zakła- 


wego upływa z 


1903. 
1903. 
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Obszerną broszurę 
© TRUSKAWOU 


wysyła na żądanie 
Zarząd. 


aj. fabryka 
wyrobów z papieru 


W pierwszym i trzecim sezonie 


o 30 procent taniej. 


Rh O O O S O R ck 


N. W. Miemojowskiego, Lwów, 


GMACH Hr. SKARBKA. 
(dawne sale sejmowe) 


eE 
zF 


i Bibułki cygaretowe itp. 


dów naukowych wyższych, średnich i niższych. 
Termin do wnoszenia podań do Wydziału krajo- 


dniem 15 maja 1908. 


Z Wydziału krajowego. 
We Lwowie dnia 27 marca 1903. 


KUSZCZAK 6 ZUBIK 


leczy się z nadzwyczajnym skutkiem 
Początek sezonu 15 maja. — Koniee 30 Września. 


Koperty, Papiery listowe, Tutki 


8989 


we Lwowie, 
płac Haiichi i. 


reumatyzm, podagra, otyłość, choroby 
nerkowe i pęcherza, astma, isohias, oho- 
roby kobiece, seroowe i żołądkowe. 
Do nabycia w sklepie przy Plaen Waryseklm |. 8, 
oraz w innych handlach papierowych we Lwowie 
ns prow incyi.Cenniki i wzory wysyła się odwrotni» 


y 
% 


) 4 


położeńy 400 metrów mad poziom morza w powiecie Sanockim, w Galleyi, opodal od stacyi ko- 
lejowej „Rymanów*. Najobfitsza Szczawa słonoalkaliezna jod i brom. zawierająca, bogata w 
cenne. składńiki mineralue ze zdrojów „Tytusa, „Kilaudyi i „Celestyny<, odznaczo- 
ną pierwszorzędnemi nagrodami na wystawach i zjazdach lekarzy i przyrodników. Dla wielkiej 
ilości środków odżywczych, jakie zawiera, działa najskuteczniaj u. osób skrofulicznych, anemi- 
cznych i ogłabienych, przeciw zołzom (serophulosis) skóry, błony śluzowej i kostnej, kości sta- 
wów, przeciw przewlekłym nieżytom nosa, gardła ete., przeciw przewlekłym przekrwieniom ne- | 
rak, przeciw zapałeniom śródmac. i miąższ., przeciw zboczeniom w Teg., przeciw  zgrubieniom, 
obrzękom i stwardnieniom. „pozapalnym, nerwobólom hypohondryi i histeryi, blednicy, niedokre- 
wności, jako środek profilaktyczny przeciw zołzom po ostrych chorobach wysypkowych i za- 
kaźnych itp. Rt 
Pemimo że Zaklad. niadawno istnieje, wiele osób a szczególniej dzieci, zawdzięcza mu uzdrowie- 
MA E Zakhid”ż każtymi rokiem wzrasta i rozszerza się. Położenie urocze wśród lasów szpilko- 
wyb w. qbwartój przewięwnej dęjinie, powietrze suche, zdrowe. Leczenie kąpielami mineralnemi, 
rzeczuemi, piciem wód, mięsieniem (massage), gimnastyką zwykłą i ortopedyczną itd. Prócz 
I lekarza zdrojowego ordyn uje kilku lekarzy. 
«Oprócz tych środków leczniczych posiada Z akład wszelkie udogodnienia, mianowicie : 

nowe. twsorowo i z komfortem urządzone łazienki, ygo dne pomieszkania, kuchnię zdrową, dobrą, a nie- 
drogy, "madsykg adrojową, liczne spacery, kaplicę, aptekę, pocztę , telegraf, sklepy, rest auracye, fortepia- 
wy, Ceytelnig, fotografa. automobil, własną sieć telefoniczną łączącą wille zakładowe między sobą i z 
Zarzad Zakładu, Wycieczki końmi i automobilom w okolice, zabawy z tańcami, bale, koncerta, 
j przedstawienia. teatralne, gry ogrodowe, bilard i strzelnica, urozmaicają pobyt w Zakładzie. 


Zaklad odwiedza corocznió |. Krajowa kolonia lecznicza posiadająca swe własne zabudowania, 
, mogące pomieścić kilkaset dzieci. 
ekaja u. 


> Sezżón trwa od 20 maja do 20 września 


i dzteli wiet B okresy: Pierwszy od 20 maja do 230 czerwca. Drugi od 
SO czerwca do 20 sierpnia. Trzeci od 20 sierpnia do 20 września. 


+ ea, 


Ceny pomieszkań i kąpłeli w pierwszym i trzecim okresie sezonu są znacznie zul- 

, żone, dla zamieszkujących wille zakładowe. 

nawet, W świadectwa ubóstwa, nie mogą liczyć na' żadne uwzględnienia w 
w drugim sezonie, tj. od 20 czerwca do 20 sierpnia, 
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ZAKLAD ZDROJOWO- KĄPIELOWY 


no 


"zagranicznych, odznaczona najwyższemi nagrodami na wszystkich Wystawach i Zjazdach Le- 


-Zdrój* 


Woda rymanowska mineralna 
ze zdrojów „CKytusa*, „Kilaudyić i „Celestyny* 


jest szczawą słonc-alkalizzną jod i brom zawierającą dającą się przez lat kilka przechowywać 
bez zmiany jej własności. Brak ciał organicznych i bardzo nieznaczna ilość siarkanów podnosi 
znacznie wartość eksportową wód rymanowskich. Źródła wytryskują ze skał, wydając olbrzymią 
ilość wody przesyconej silnie gazem smaku kwaśno-żelezistego. Używana wewnętrznie podnieca 
woda rymanowska apetyt i pragnienie, pędzi mocz, obficie wzmaga wydzieliny błon śluzowych. 
Zdrój „EXlaudyi* zastępuje całkowicie słynne obce, bo niemieckie wody w Kissingen miano- 
wicie zdroje „Rakoczy“ i „Pandur“ a nawet takowe przewyższa i jest skuteczniejszy 
od mich (gdyż zawiera dwuwęglan sody, którego tamte nie zawierają). 


Sól jodo-bromowa rymanowska, 


zalecana przez najwyższe powagi lekarskie, polecana gorąco przez Komisyę Przemysłowo- Lekarską 
Tow. Lekar. krakowskiego i uznana za doskonałą, używana w Klimikach i Szpitalach krajowych 


karzy | Przyrodników. Sól ta jest przetworem, zawierającym wszystkie stałe składniki tejże wody, 
używanym do przestrzykiwań, przepłukiwań, okładów, zmywań, do sporządzania sztucznych ką- 
pieli jodo-bromowych rymanowskich poza zakładem, u osób nie mogących przybyć na karacyę do 
Rymanowa i w porze pozasezonowej. Rymanowska sól jodo-bromowa działa skutecznie przeciw 
wszelkim cierpieniom, w których wody rymanowskie są wskazane. Rymanówską wodę, sól jódóż 
bromową i inne przetwory wody rymanowskiej mają na składzie prawie wszystkie w kraju 
większe apteki i sklady handlowe aptekarskie, najlepiej jednak takowe sprowadzać wprost z Za- 
kładu w Rymanowie. 
Składy główne: we Lwowie w składzie wód minerainych Rudolfa Weinreba ul. Karola Ludwika ` 
33. w aptece J. Wewiórskiego u!. Halicka, w aptece p. Mikolascha "al. 
Kopernika. 
W Tarnowie w Składzie wód N. Trauma. 
w Krakowie w aptecie K. Wiszniewskiego przy ul. Fłoryańskiej i w skłallzie wód 
mineralnych K. Wentzla, Rynek Główny. 
w Warszawie w apiece dra T. Heinricha, H. Kucharzewskiego i F. Karpińskiego. 
w Smyrnie dom handlowy D. Linde. 
_ Wodę mineralną i sól do użytku wewnętrznego i zewnętrznego (tj. do kąpieli, 
okładów itp.) rozsyła na żądanie, przyjmuje zamówienia na pomieszkania i: powozy 
do kolei, oraz wszelkich wyjaśnień udziela 


Zarząd Zakładn Zdrojowo-kapielowego 


w Rymanowie. 


Stacya kolei państwowej: Rym«:nów, 
Stacya telegr. i pocztowa: Rymanów Zdrój. 
(Austrya-Galicya). 
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zbrodnię 


przeciwko swemu zdrowiu, jeśli nie spró- 


Lwó algas w4z0|- 


Najsilniejsze wody siarczane na kontynencie. 


Kapi rowin 
Dla potrzebujących kuracyi wodnej nowo urządzon, piolo . lnowe. 


i irr 5 
500 gramów — nie dział hy ropatyczny, 


420 gramów za I funt 
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zaa rj Tae JA zostający pod kierownictwem fachowem. Leczenie olektrycznościg, 

J Kapralik „kie aranesa my- voji dego ie p zań operacyi. rosyjski — o 20/9 inhalacyą. Kąpiele rzeczne, Leczy się z mada wgocaj nswmo diut NAMN N 
O aaa 56. Uannibi bespłatnie.| Dostałem złoty me A amronstro- mniejszy, tyzm , wypociny po zapaleniash , obrzęki nwi soh i iab- 

syeraa | saogiają00 slem przed profesorem  Gusteńbaue: y pociny po zap , „obrzęki po swiohnigoj słamapiabła, 

"m te g ralem prze p o ore a usseńbaue* Proszę wszędzie zołzy, spóźnione postacie kiły, otyłość, choroby kobiece, _przęwłęczny xatra- 

maenna — |] rem, j Prospekta po ih rea Od Żndać Herbatę eia metaliczne, wszelkie choroby skóry. Apteka I telegraf w miejscu. 2 
i : Bigg totka t*bona polka Oar! T isé „Pić oj edeń VI., f—-1 Monopol z Rączką, Dojazd: Fiakier z Gródka do Dubiania 3 kor., wós pocztowy zò Lvo- 

Nadczycie: © są zaras do umie- merlingstrasse 19. 8952 hia i | wa 1 kor. 50 h. Na żadanie przesyła dyrekoya prospekta franon £ 

sola prze bióro Zegórskiej, Lwów ul. 2 mA JULIUSZA GRO Krakowie mA Otwarcie sezenu 20, maja. „W plorwagym sozenja 6 30%, taniej. 

modom $ CIE TA | Największy sbyt Herbaty w kraju. Gdzie nie m szę pisać wprost. ekarz zakładu Dr. Kazimierz W „Sym. 
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kie chca dużo pieniędzy ?- 


Znak Wąż, ` 
z4 2 4 
Fil (JA (Urystów Miesięcznie aż do 1000 keron mo- 
a E tot zarobić -bes resyka a nczciwip' 
Proszę przysłać natychmiast 
I pod: G. 5È an dmx Annoneen-Bu- 
reau des „Mereur*, Niirnbery. 
"Glockendenstrassa 8. seri 


:Z 13 ziomno-salinowe 


| Nie 


wu Bwówę. zaa ia N fe zy 
i prapat. y i: monet, Wy- 
m Earn jr aetwadjch. obligacyi 
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s stna rowizya losów 

r. akie pedleg: kę łesowaniu. 
"A zagętkich ciągpień w roku. Zle- 
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licząc prowisyi, isty 1 prae- | mitą wodę do picia 


2008 Zakład: leczniczy BADEN pod Wiedniem. 


kąpieli trwa cały rok. — Sezon letni od ] maja do 15 października. 
prześcignione w działaniu siarczane woły badeńskio ol setek lat używa- 


mi źródłami siarczanemi od -- 27 do 360 O. -- Używanie 18 głównych wygratych rodzi! wE * 
a mianowicie 4 po 90.006 Oro: 
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I i. lis Zakładu kredyt. ziemsk. (promesa) 
I los hipoteczny (promesa) 
I włoski los czerw. krzyża 


wspanimą okolicę — postwrano 


sia adresować : Dom Banko- e CHOROBY PIERSIOWE J się o sprawienie gościom kąpielowym jak największej przyjemności, jak ró- a r 
Z í CHAJES, Lwów, plao „g j wnież jące © się o jak najlepsze utrzymanie. Nabożeństwa odprawiają się l serbski los państwowy po 10 fr. nom. w 
3 L 7. A | Syrop 7 Podłosioranu Wapia j tolic! karta ckie! izraelickie. Ceny umiarkowane. Frekwencya w 1902 ś Ą > a 
F Hi z fa | feób 22,760, Wyjaśnienia i prospokty gralis przez Komisyę Kuraoyjną. Mi Za gotówkę sprzedaję te losy po kursie dziennym — albo też ofisruję je 
PE. pp. GRIMAULT;et CB. A płekarżj ROŚ EO DRE WARYSTORY ERa aesa | || 23 Pte W 82 ratach mieglęcznych po 5 koron. 
F 4 Syrop ten pówsże żKnie żaleca- A i Po zapłaceniu pierwszej raty przysługuje kupującemu wyłączne prawo 
E ny przez lekarzy, nader skuteczne Emeryt. rotmistrza A. Kornbergera 8887 wygrauia, Pierwszą ratę proszę nadsełać przekazem pocztowym wprost d0 mnie 
PI A AS pomy a = chórdbach, A a in wap: a. ! — zapłata reszty rat następuje czekami pocztowej kasy oszczędności. 
Ja EE piue skl prawych; esy | Biuro informacyjne dla spraw wojskowysh f.,  Fożyeski ma papiery wartościowe 
Ą . . aj prz 
TE: najuporezywsze katary, zagaja tu- autoryzowane przez wysokie c. k. władze rządowe" | i : DOM ao ala kg B 
ok berkuły ptucne' u sucholhików; JJ | dsiel a Ki EDWARD URBAN, Grosser Plata, Nr. 25 (dom własn 
EF powstrzymuje krztuszenie się i za- | udziela wyjaśnień i wskazówek dotyczących służby wojskkowej . Poszukuje się wszędzie $dpowiednie tdolnion er 
. A aae w ae bądpoydh i w sprawach asenterunkowyeh : Ceny najniższe — wysoka prowizya. T Anin 8823 
ped oai gami aida 57 ak : rozpacznie niezn i : l 4 
megi onie ta Kieki posso 4 olch POT Jeko działaniem po- w Krakowie, ul, Karmelicka *, 24, i s 
ać yo OE e | poi A ple- B. -i | | cenie się nocne ustaje, a etyć zwtęk- Biuro udziela dalej informacyj i sporządza wszelkie odnośne podania w apra- | : s Na) 2 m SE: 
ch podesaew, ustają przy noszeniu £ sza się i chory odzyskuje szybko wach dotyczących: jednorocznej służby — stałej służby wojskowej — przedwczesne- wQJODOOQODONIOOOCOWEBÓ 
Dr. M b "Bataomi nsbestò Skład p a! "zdrowie. id zawierania małżeństw — odroczenia ćwiczeń wojskowych lub uwolnienia od tako- 3 s, 
ch W sa JE główny: Franciszek Jan Kwizda | SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivienne JJJwych — zebrań kontrolnych, rekłamacyj — przyjęcia do Zakładów naukowych i Aka- i z : 
120, 2140. NE: sj po . i ie, : wozi k GREY i -i w głównych aptekach. demij wojskowych itd. Również sporządza Biuro podania dla oficerów czynnej służ- = 7 C 7 A WN ICA: 
.— i` listy umanis p: bulgar PEA nadworny. i z Rha ay i obrony kajowci ie spraga zawierania małżeństw — w sprawach szla- į R À 5. 
władze wojskowe $ wyższe 'hóld — b stekars obwodowy w Kornoubutgu We Lwowie w aptekach Pp.: P, Mikola- kctwa i w sprawach dworskich — podania do Tronu — podania o pozwolenie zło- G | 
tnie. Bogato zaopatrzony sortowaiży główny P wy aha i e 0 p i | 56 ženia konwersyi lub podniesienia kaucyj małżeńskich itd. — Godziny urzędowe przed y i 
sklad wszystkich r" „BL ej podniecone. akara py owiótakiczy, Er a ERA) popołudniu, w niedzieie i święta do 12 w południe. — Z wojskowem biurem in- Zakład zdrojowo kąpielowy i inhalacy, jny ü 
Wien L. De È formacyjnem połączony jest ck. upraw. Zakład wojskowo - naukowy. Kuracya wodolecznicza i kefirowo-żętyczna. Pierwszorzgdna górska sta - 


tekach pp: Wiszniewakiego -i Redyka. 
8090 lego r: ; 


mAptekarza': Thierry'ego_ (Adolf) LIMITED | Centralne 
-— AREA MASE- GENTOO | | 


jest najsilniejszą maścią ejącą, ktira przez gruu- 
iowre czysaczenie wywołuj$ skutek uśmierzający i M/S 
zmiękczenie oboa ciała í 
w Wiedniu, V 


s Przesada kwiaty | 


ge h., nad 10 do 20 wagonów po 20 hal, 
(stemię +wiasony osobno się wliczij 
alios Hetmańska L 8. 
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szybko op, nmuwa przew 
p a ye? i które si ao rany -lostały. Pocztą 
f france 2 renci korc TED gr. 
Aptekarz erry 0 w Progr. 
nde pod Hobitseh-Sauerbrusń. Dla ANAE A naia 
downietwa prosimy zwałać na powyższą markę ochron- 
ną, która wypaloną jest na każdym słoitu. 8545 


Główny skład dla Galicyi w apieco -Zygmunta -Ruokera wo Lwowie. 


ta: zamówienia n 


%ydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


ADOLFA CHOLAWSKiKGO 


IP przyjmuje : przedpłatę i ogłoszen ia na wszystkie czasopisma świa- | 


pierwszórzędnych artystów. — Udzielanie autentycznych 


-l DE DOZ z | 1 0 m M RÓ M A 


cya klimatyczna. Urządzenia postępowe. Desinfekcya mieszkań tros- 


Wody najsilniejsze alkaliozno-słonawe zo znanych ze skuteczności” 
zdrojów Józefiny, Magdzieny i Stefana we warystkiut: ay 
dlach wód mineralnych i aptekach. Zamówienia na wody i mieszkania 
przyjmuje Dyrekoya Zakładu górnego. 
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Upraszamy Sz. > wnych ozytelników, aby zamawiając tub kipując przódmio- 
ży reklamowane w ii dacie Siarodoweś lub w ogóle kortyń Aidi q:Usiału egłosze- 
niowego, raczyli powoływać sią na Głuetg Naroliową, jako na' ródła, skąd ünfor- 
macye swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie. się howiem..wpłpwa 22 zozzact nania 
ogłoszeń Gazety Narodowej. 


o gt WiĘejo w to "o" PRSeW waj | w SPOŁURCOW 
i > x m hd kiwa , 8998 
biuro ogłoszeń, dzienników $ Bezen, 04,20 majź_4% 39 irapihina. 
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- umiwers. reklamy 


cy : 


1., Getreidemarkt ur. 13 (telefon 2432) Š 


a wykonanie: afiszów, szyldów, illustraeyi ete. 


adresów. 


ZEE ÓW oco 
Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, 


